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PRZEMYS 


CHEMICZNY 


wykonał plan w 121 proc. 


O przemysłu chemicznego wy 
TENA lipcu br. 121 proc, planu 
We „l. Tak wysokie przekrocze- 
Godne keji planowanej jest tym 
te .,' Ze uwagi, że miało ono miej- 
kę na jeSie urlopowym oraz w cza- 
= ztóry przypadają coroczne re- 
Naj Maszyn i urządzeń. 
ze przekroczenie, 137 proc. 
klej Skano w produkcji tlenu, 
dzie TA (133 proc., soli glauber- 
Droe) “1 pro.), kwasu solnego (124 
W „., Superfosfatu (123 proc.). 
Wnaniu z ubiegłym rokiem 


produkcja przemysłu 
znacznie wzrosła, 


Przyjmując wysokość produkcji w 
styczniu ub. r. za 100 — lipcowa pro- 
dukcja kwasu siarkowego wynosi 338, 
farb olejnych i lakierów — 323, super 
fosfatu — 213. azotniaku — 178, sa- 
letrzaku — 154, mydła do prania — 
265 itd, 


Poza stałym podnoszeniem produk- 
cji, polski przemysł chemiczny stale 
rozszerza asortyment produkowanych 
artykułów, 


W kraju „wzorowej demokracji...” 


Sądy brytyjskie skazują górników 


vaa DYN, 16.8. (PAP). W miejsco- 
lanna ley w zagłębiu węglowym 
T odbyła się sprawa sądowa 


R o 90 górnikom którzy straj- 


140 tysięcy osób 
jubileuszu pisma 
austriackiej 

„tli komunistycznej 


ptei T 16.8. (PAP). W związku 
i oraa OCZNiCą założenia centralne 
tiaa nu komunistycznej partii 
t „e „Oesterreichische 
ter e, odbyło się w niedzielę 
o oye Święto ludowe, w którym 
łał ponad 140 tys. osób. 


un 
ej no ęzystość przybyły delegacje 


łowacji i rui Arancji, Węgier, Cze 
WIĘCEJ IN 
takie jn 


za... udział w strajkach 


kowali w kopalni Coppull. Według 
aktu oskarżenia kopalnia poniosła na 
skutek 4-dniowego strajku straty w 
wydobyciu węgla w wysokości 7 tys, 
funtów szterlingów. W akcie tym 
stwierdzono również, że górnicy zła- 
mali kontrakty pracy przystępując 
do strajku. 


Górników skazano na pokrycie czę- 
ści tej sumy z własnych zarobków. 
Każdy z nich będzie musiał zapłacić 
około 10 funtów, przy czym suma ta 
będzie potrącona z poborów. 


Szczególne rozgoryczenie wśród ro- 
botników wywołał fakt, że z oskarże- 
niem wystąpiła Narodowa Rada Wę- 
glowa, stojąca na czele pierwszego ze 
znacjonalizowanych przemysłów bry- 
tyjskich. Robotnicy podkreśalją, że 
gdyby w zarządach przemysłów u- 
państwowionych znaleźli się ich 
przedstawiciele, wyroki takie byłyby 
niemożliwe. 


CJATYWY! 


Stytucje i ośrodki pracy, które „dorobiły* się wcale nie- 


I 
wę Warunków dla swoich pracowników. Mają swoje świetlice, sto- 


èd 
zdr Pomlad 


rze funkcjonującą, mieszkania czy żłobek dla dzieci. I są inne, 
ając takie same możliwości zapewnienia swoim pracowni- 


Poeh regu udogodnień, niczym konkretnym jednak w tej dziedzinie 


‘č się nie mogą. 
to przypisać? 


Wk; 


muy 
-R 
ij Nią ciej słyszymy odpowiedź: bo jedni dostałi pieniądze a drudzy 


h mają, Bo ci pierwsi mają jakieś tajemnicze „chody“, dzięki 
a, zainteresowały się nimi „wyżəze“ czynniki i ułatwiły im wiele 


lokal 
Mn 


„Bt pra 
cy, 
kw Okrotnie 


Wyda; ci drudzy „chodów“ takich nie mają i przez to muszą cierpieć. 
0 „A i się, że sedno sprawy nie w tym leży. Leży ono w oddolnej, 
tych Jnicjatywie dyrekcji, rady zakładowej, czy też nawet poszcze- 

tudzi. To ta właśnie inicjatywa, wynikająca z dbałości o własny 

o dobro jego pracowników — sprawia, że jesteśmy 
świadkami, jak z niczego powstają naprawdę wielkie 


ù wiej Przecjęż rzeczą wiadomą — kredyty, czy inną formę pomocy 
twiej jest uzyskać z zewnątrz gdy się już coś zaczęło realizo- 


Ba, 


tą 
sok 
dog 26 się 
ką dé 
is} 
Me 


Aii e pracowników. 
w 


i p. „Y instytucja państwowa czy samorządowa wie, że jej pieniądze 

ia 8 na marne. Kto nic jeszcze nie dokonał, a zaczyna od wycią- 
lto Teki i woła „dawajcie“ — ma o wiele słabsze szanse przed sobą. 
„. Sprawy leży w tym, aby najpierw wykorzystać wszelkie moż- 
lokalne, dla poprawy warunków życia pracowników, aby nie 
aż jakieś naczelne władze wskażą, co należy robić. Śmiemy 
' Że nie ma chyba w Polsce warsztatu pracy, w którym te lo- 
ożliwości byłyby w pełni i bez reszty wykorzystane. W jednych 
stano je więcej, w innych mniej, albo prawie wcale, Wszędzie 
Tak istnieją, wszędzie można własnymi siłami coć zrobić dla 


€, rady zakładowe, koła partyjne winny to raz jeszcze wziąć 
Ef, rozglądnąć się dookoła i wyciągnąć wnioski, 
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do utworzenia państwa zach.-niemieckiego 


Amerykański gubernator »nie zamierza« zmieniać polityki 
BERLIN, 16.8 (PAP). — Na konferencji prasowej we Frankfurcie 
nad Menem, amerykański guberna tor wojskowy, gen. Clay, oświadczył, 
że nie zamierza zmieniać polityki, prowadzonej dotąd w Niemczech za- 
chodnich. Zaznaczył on, że nadal dążyć będzie do utworzenia państwa 


zachodnio - niemieckiego. 


„PRYWATNE" ROZMOWY 

GUBERNATORÓW STREF 

ZACHODNICH NIEMIEC 
FRANKURT, 16.8 (PAP), — Guber- 
natorzy 3 okupowanych stref zachod- 
nich Niemiec spotkali się w poniedzia- 
łek we Frankfurcie na prywatnej kon 


| terencji, której treści nie opublikowa- 


no. W kołach politycznych uważa się, 
fe konferencja obracała się w pierw- 
szym rzędzie wokół rokowań moskiew 
skich, przy czym gen. Robertson za- 
poznał generałów — Glay'a i Koeniga 
z wynikiem przeprowadzonych roz- 
mów w Londynie z przedstawicielami 
rządu brytyjskiego. 


FOREIGN OFFICE DEMENTUJE 
QUAI D'ORSAY 

LONDYN, 16.8 (PAP). — Rzecznik 
francuskiego Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych oświadczył w sobotę, że 
wkrótce odbędzie się konferencja 
przedstawicieli 6-państw zachodnich, 
celem opracowania projektu kontroli 
nad Zagłębiem Ruhry. 

W poniedziałek rzecznik Foreign 


chemicznego | Office stwierdził, że termin konferen- 


cji 6 państw zachodnich w sprawie Za 
głębia Ruhry nie został jeszcze wyzna- 
czony. Rząd brytyjski stoi bowiem na 


stanowisku, iż musi upłynąć dłuższy 
okres czasu, zanim nowy statut dla Za 
głębia Ruhry mógłby być szczegóło- 
wo opracowany. 

Jak wiadomo, Francja wywierała na 
cisk na rząd brytyjski, domagając się 
jak najwcześniejszego zwołania konfe- 
rencji, wychodząc z założenia, że spra- 
wa kontroli nad Zagłębiem Ruhry po 
winna być zadecydowana przed uchwa 
leniem nowej konstytucji dla państwa 
zachodnio - niemieckiego przez Zgro- 
madzenie niemieckie, które ma rozpo- 
cząć swe obrady w dniu 1 września. 


JUŻ JEST SIEDZIBA DLA 
ZGROMADZENIA NARODOWEGO 
NIEMIEC ZACHODNICH 

Biuro Prasowe brytyjskiego zarządu 
wojskowego prowincji północna Nadre 
nia - Westfalia, podało do wiadomości, 
że siedzibą parlamentu zachodnich 
Niemiec obrano miasto Bonn. 


SED DOMAGA SIĘ USTĄPIENIA 
RADY MIEJSKIEJ BERLINA 
BERLIN, 16.8 (PAP). — Powzivta 
większością głosów frakcji SDP, CDU 
i LPD uchwała rady miejskiej EBerji- 
na, domagająca się wycofania waluty 
strefy wschodniej z zachodnich sekto- 


Włochy i Belgia roszczą sobie prawo 


do udziału w komisji dunajskiej 


RZYM, 16.8. (PAP). Rząd włoski w 
drugiej nocie, skierowanej do konfe- 
rencji dunajskiej, domaga się przyzna 
nia Włochom praw sygnatariusza przy 
szłej konwencji żeglugi na Dunaju 
oraz udziału w` komisji dunajskiej. 
Rząd włoski powołuje się przy tym na 
fakt udziału w dawnej komisji dumaj- 
skiej oraz podkreśla, że traktat poko- 
jowy nie zawiera żadnej klauzuli, 
któraby pozbawiała Włochy tego pra- 


wa. 
BRUKSELA, 16.8. (PAP). Rząd bel- 


gljski w nocie, przesłanej na ręce se- 
kretarza generalnego komferencji du- 
najskiej, zgłosił roszczenie w sprawie 
dopuszczenia Belgii do udziału w kon 
ferencji belgradzkiej. Rząd belgijski 
podkreślił w swojej nocie, że przywią 
zuje wielką wagę do zasady wolności 
żeglugi na Dunaju oras równości i 
niedyskryminacji wobec statków i to- 
'warów belgijskich. Rząd belgijski za- 
atrzega sobie prawo zajęcia stanowis- 
ka wobec decyzji, które zapadną na 
konferencji. 


Pokojowy Kongres Intelektualistów 


Dalsze głosy zagranicy 
o KONGRESIE WROCŁAWSKIM 


PARYŻ, 16. 8. (PAP). „Humanite" 
zamieszcza dalsze wypowiedzi inte- 
lektualistów francuskich w sprawie 
Kongresu wrocławskiego. 

Pisarz Jean Cassou stwierdza: „Wal 
ka o pokój jest naturalną konsekwen- 
cją walki przeciwko barbarzyństwu 
faszystowskiemu, którą prowadzili w 
ostatnich latach intelektualiści świa- 
domi swojej misji i swojego obowiąz: 
ku“. 

Joseph Billet, b. dyrektor naczelny 
Instytutu Sztuk Pięknych, pisze: „Ak. 
cja nasza będzie o tyle skuteczna, o 
ile powiązana będzie z akcją klasy 
robotniczej | uciskanych narodów". 

Artystka filmowa Odette Joyeux 
podkreśla w swojej wypowiedzi ideo- 
we założenia Kongresu wrocławskie- 
go. 

Francuskie czasopismo teatralne 
„Opera“ opublikowało artykuł zna- 
nego dramaturga Armanda Salacrou 
na temat Kongresu Intelektualistów 
we Wrocławiu. Salacrou podkreśla, że 
„ludzie teatru francuskiego będą zaw 
sze obecni tam, gdzie walczy się o 
pokój", 

WYPOWIEDZI 

PRASY CZECHOSŁOWACKIEJ 

PRAGA, 16. 8. (PAP), Cała prasa 
czeska i słowacka omawia w obszer- 
nych artykułach zbliżający się Kon- 
gres Intelektualistów we Wrocławiu, 
podkreślając jego wagę w obecnej sy 
tuacji politycznej oraz fakt, że kon- 
gres ten będzie zbiorową demonstra- 
cją uczonych całego Świata na rzecz 
utrzymania pokoju. 

Wiele dzienników czeskich, pisząc 
o Kongresie wrocławskim, nazywa go 
po prostu „pokojowym kongresem in- 
telektualistów", 

Organ związku młodzieży czeskiej 
„Mlada Fronta“ poświęcił Kongreso- 
wi wrocławskiemu dłuższy artykuł, 
wskazując m. in, że udział w nim 
wezmą delegaci wszystkich państw 
tak wschodnich, jak 1 zachodnich. 

Centralny organ związku literatów 
czeskich „Lidove Noviny* zaznacza w 


obszernym artykule, że na Kongres 
przybędą najwybitniejsi przedstawi- 
ciele nauki, literaci, muzycy i filo- 
zofowie. 

O wielkim zainteresowaniu, jakie 
wzbudził Kongres w całym kultural- 
nym świecie świadczy -— zdaniem 
dziennika — m, in. fakt, że do Wro- 
cławia zjadą się liczni przedstawicie- 
le krajów  pozaeuropejskich, wśród 
których rmmajdują się również Hindu- 
si, Arabowie i Murzyni. 


ZAINTERESOWANIE 
AUSTRIACKIEJ OPINII 
PUBLICZNEJ 


WIEDEŃ, 16. 8. (PAP) Austriacka 
opinia publiczna Interesuje się żywo 
Światowym Kongresem Intelektuali- 
stów we Wrocławiu. Szereg pism za- 
mieściło artykuły, poświęcone kon- 
gresowi. 


Młodzież Śląska man 


rów h, stolicy Niemiec, v/ywołała pe- 
wszechne oburzenie wśród społeczeń- 
stwa berlińskiego. 

Masy robotnicze, zorganizowane w 
szeregach SED i niemieckich walnych 
związkach zawodowych, protestują 
przeciwko tej uchwale na wiecach i 
zebraniach fabrycznych, w prasie oraz 
przez radio, 


Dziennik „Taegliche Rundschau" na 
zywa uchwałę 3 frakcji rady miejskiej 
„cynicznym i nieodpowiedzialnym" 
krokiem. Centralny organ SED „Neues 
Deutschland“ stwierdza, że uchwałę 
należy uważać za „podstępny zamach 
na egzystencję ludności Berlina". 

Pismo SED domaga się w imieniu 
ludności robotniczej Berlina natych - 
miastowego ustąpienia rady miejskiej. 


MINISTER 


|Naszym zdaniem: 


Co pewien czas dowiadujemy sie 
czegoś nowego o stosunkach. pant- 
jących między sojusznikami w Unii 
Zachodnicj. Przed paroma dniami 
mieliśmy wiadomość o ostrrch roz- 
bieżnościach zdań między Belgią a 
Holandią. którą muslał mitygowaé 
sam „latający ambasador" Harri- 
man. Obecnie mamy do szynienia 
ze sprawą większegn nieco kalihrn, 

Rzecznik francuskiego minister. 
stwa spraw zagranicznych oswiad. 
"czył w eobpte, że wkrótce edhedrie 
się konferencja Stanow Zjednoczo- 
nych. Wielkiej Errtanii. Francji i 
krajów Beneluxu, poświęcens spra 
wie Zagłęhia Ruhry, W dwa dni 
póżniej rzecznik hrytyjskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych ©- 
świadczył, że n takiej konferencji 
nie mu nie wiadomo! 


Francuska opinia publiczna od 
dawna inż  niepnkoł się sprawą 
Ruhry | rzad francuski ped naci- 


skiem te] eninii próbuje od czasu 
do czasu wpłynąć na zmiane pew- 
nych postanowień londrnstich, 
szczególnie nienopularnrch we Fran 
cji. Ostatnie wystąpienie rzecznika 
francuskiego należy do rzędu trech 
próh, z góry zresztą skazanych na 
nienowoddzenie, jako że na stanowi. 
sku rzadu francuskiego ciazy prze- 
kleństyve Icudyńskiego złego uczyn= 
ku. 

Niezwykła w stosunkach między 
sojusznikami odpowiedź brytyjska 
cznacza, że głos Francji nie hedzie 
wysłuchany. zanim nie wypowie się 
konstytuanta niemiecka. Zasada: 
Germany First — Niemcy przede 
wszystkim. stosowana jest na wszy- 
stkich odcinkach z konsekwencją 
godną lepszej sprawy. 


MOŁOTOW 


przyjął przedstawiciełi państw zachodnich 


MOSKWA, 16.8 (PAP), — W 
poniedzialek o godz. 18 czasu mos- 
kiewskiego, minister spraw zagranicz 
nych ZSRR MOŁOTOW — przyjął 
przedstawicieli państw zachodnich — 
specjalnego wysłannika ministra Be- 
vina — ROBERTSA, ambasadora 
USA, BODELL SMITHA i ambasa- 


dora Francji  CHATAIGNEAU. 
Konferencja trwała 3 1 pół godziny. 
Przedstawiciele państw zachodnich 
odbyli następnie w gmachu ambasa- 
dy brytyjskiej naradę, w czasie któ- 
rej opracowali sprawozdanie dla 
| swych rządów. 


ZBIORY w ZSRR 
biją wszystkie rekordy 


MOSKWA, 16.8. (PAP). Dotychczaso 
we wyniki tegorocznych żniw świad- 
czą o doskonałych zbiorach w ZSRR. 

Do dnia 10 sierpnia kołchozy u- 
przątnęły w całym kraju kultury zbo 
żowe na obszarze o 10 milionów hekta 
rów większym niż w. tymże okresie 
roku ubiegłego, Do elewatorów krym- 
skich dostarczono 176 tys. ton zboża 
więcej niż w roku ub, Kołchozy re- 
publiki  kazakstańskiej dostarczyły 
państwu o kilkadziesiąt tysięcy ton 
zboża więcej niż w roku ub. 


W centralnych i północnych obwo. 
dach Uralu i Syberii przysiąpiono już 
do siewu zbóż ozimych. W ciągu pierw 
szej dekady sierpnia zasiano około 
2 miliony pszenicy i żyta. 

Na Ałtaju przewidziane jest zasi- 
nie pszenicy ozimej w ilości pięcio- 
krotnie wiekszej niż w roku ub, Ce- 
lem powiększenia urodzaju kołchozy 
Ukrainy i RSFRR przeprowadzają na 
powierzchni ponad 1 milion hektarów 
krzyżowy i wąskorzędowy siew zbóż 
ozimych, 


Naród filipiński walczy 
przeciwko „amerykanizacji* wysp 


NOWY JORK, 16.8. (PAP), Kores- 
pondent agencji „Allied Labour 
News” donosi z Manilli, że polityka 
USA na Filipinach wywołuje powsze- 
chne oburzenie w tamtejszym społe- 
czeństwie. 

Wyspy filipińskie — stwierdza ko- 
respondent — faktycznie w dalszym 
ciągu są kolonią amerykańską. Na 
Filipinach po dzień dzisiejszy stacjo- 
nuje wiele tysięcy żołnierzy i ofice- 
rów amerykańskich Nie bacząc na 
„niepodległość”, którą Amerykanie 
„obdarowali” Filipińczyków, trzecia 
część najżyźniejszych ziem w śŚrodko- 
wej części wyspy Luson należy co 
towarzystw amerykańskich, zaś pozo- 
stała ziemia rozdzielona została po- 
między obszarników miejscowych 1 
kler hiszpańsk:. 


Walka jaką w środkowej części wy- 
spy Luson prowadz! organizacja „Huk 
balahap” — podkreśla korespondent 
— jest cząstką walki całego narodu 
flipińskiego przeciwko kapitalisiom 
| cudzoziemskim, a zwłaszcza przeciw 
| Amerykanom, którzy narzucii Fili- 
pinom reakcyjny i antyludowy rząd 


wbrew postulatom robotników i chło- 
pów, domagających «ię pami praw 
konstytucyjnych i polepszenia warun- 
ków bytu 

Korespondent zaznacza. te husines- 
smani amerykańscy na Filipinach za- 
niepokcieni są wzrostem sił organiza- 
cji „Hukbalahap” oraz wwiązkn chłop 
skiego, których Hezebność w ciągu o- 
statnich 2 lat wwiększyła się z 250 ty- 
sięcy do miliona członków. 

— 0 


Tygodnik węgierski 


o Wystawie ZO 


BUDAPESZT, 16.8. (PAP). Ilustro- 
wany tygodnik węgierski „Szivarya- 
ny“ publikuje obszerny reportaż 2 
Wystawy Ziem Odzyskanych, nadesła 
ny przez specjalnego wysłannika. 

Na wstępie artykułu autor reasumu 
je osiągnięcia na Ziemiach Odzysk. 
Zwiedzający wystawę stwierdzić mo- 
gą ogromny rozwój życia gospodarcze 
go. politycznego i kulturalnego na 
tych obszarach. Wystawa wrocrawska 
przygotowana została przez najlep- 
szych fachowców polskich. 


ifestuje solidarność 


z uchwałami Międzynarodowej Konferencji Młodzieży w Warszawie 


Młodzież robotniczego Śląska w dn. 
16 bm. na wielkim wiecu w Katowi- 
cach zamanifestowała swą całkowitą 
solidarność z uchwałami Międzynaro- 
dowej Konferencji Młodzieży Pracu- 
jącej w Warszawie, 

Nad wielką halą powystawową wy 
pełnioną blisko 10 tye. rzeszą młodzie 
ży widnieją transparenty: „Witamy 
delegatów Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej", „Młodzie 
ży, łącz się w walce o trwały postęp 
i pokój“. 

Na honorowych miejscach zasiada- 
ją różnojęzyczni uczestnicy Świato- 
wej Konferencji Młodzieży Pracują- 
cej. Przybywają przedstawiciele władz 
państwowych,  partli politycznych, 
przemysłu i społeczeństwa z wicewo- 
jewodami Arką-Bożklem i Nantke- 
Namirskim oraz prezydentem m. Ka- 
towic Wilnerem na czele. 

Manifestacyjny wiec otwiera prze- 
wodniczący wojewódzkiego zarządu 
ZMP ob. Kubiczek. witając serdecz- 
nie przybyłych z najodleglejszych za- 
kątków świata. Za stołem prezydial- 
nym, otoczonym wieńcem robotni- 
czych sztandarów, zasiadają również 


przodownicy pracy polskiego przemy- 
słu węglowego — Bugdoł i metalowe 
go — Machoń. W imieniu władz pań- 
stwowych wita delegatów wicewoje- 
woda Arka Bożek. h 

W imieniu uczestników konferencji 
wiceprzewodniczący Międzynarodo- 
wej Federacji, Iwan Baszow serdecz- 
nie podziekował Rządowi Polski Lu- 
dowej oraz młodzieży za gościnne 
przyjęcie. 

Na mównicę wstępuje owacyjnie wi 
tany przedstawiciel młodzieży radziec 
kiej — Mikołaj Sirow. Mówca pod- 
kreślił m. in., że młodzież radziecka 
wie dobrze, że tylko wspólnymi siła- 
mi budować można trwały pokój i 
dlatego też z wielkim zalnteresowa- 
niem powitała i śledziła uchwały Kon 
ferencji Warszawskiej Młodzieży Pra 
cującej świata. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
młodzieży radzieckiej, rozentuziazmo 
wane tłumy długo skandują: Stalin, 
Stalin, Stalin. Orkiestra gra Między- 
narodówkę. 

Na trybunę wstępują kolejno 
delegaci Grecji walczącej, mło- 
dzieży Czechosłowacji, Francji i An- 


giii. Żywiołową manifestacją powitała 


zebrana młodzież przedstawiciela bo- 


haterskiej rałodzieży greckiej. 
Przedstawiciel Polski w Światowej 
Federacji Młodzieży ob. Dyner podał 
szereg przykładów poświęcenia i ofiar 
ności młodzieży dla sprawy solidarno- 
ści międzynarodowej: Delegacja boha 
terskiego Vietnamu, walczącego 7 za. 
borczością rządu francuskiego, odby- 
ła np. długą trzymiesięczną wedrów= 
kę, by wziąć udział we wspólnej kon= 
ferencji młodzieży całego świata. Pod 
czas konferencji przygotowawczej we 
Włoszech, na której wybierano dala- 
gatów na Konferencję Warszawska, 
padły prowokatorskie strzały, powbe 
dując ofiary wśród zebranych. Entuz- 
jazm zebranych tlumów osiagnal swój 
punkt kulminacyjny w chwili, gdy 
delegat francuski Aublanc zapew- 
nił młodzież Vietnamu o solidarności 
z jej dążeniami. wymieniając ze swo- 
im egzetycznym kolegą serdeczny, 
braterski pocałunek. Zebrani uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, w której mla- 
dzież Śląska solidaryzuje się w całej 
pełni z uchwałami Międzynarodowej 
Konferencji Młodzieży Pracującej 


"s 
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CLOS LUDU 


Głosowanie nad projektem Reynaud 
wykazało rozbieżności we francuskiej koalicji rządowej 


PARYŻ, 16. 8. (PAP). Rada Republiki przyjęła 173 głosami przeciwko 
90 przy 24 wstrzymujących się finansowo-gospodarcze projekty ministra 
Reynaud. Przebieg glosowania wykazał brak spoistości w łonie więk- 


szości rządowej, który ujawnił się 


już w toku dyskusji nad tymi pro- 


jektami w Zgromadzeniu Narodowym. 


Przeciwko projektom, prócz komu- 
nistów, głosowało 3 członków SFIO i 


naud bezwzględną wię czością gło- 
sów, taka sama wisksześć bądzie wy- 


żane jest za zmianę dotychczasowej 
¿polityki chrześcijańskich związków 
zawodowych. 


REYNAUD 
„SZUKA NATCHNIENIA“ 
W WASZYNGTONIE 


W paryskich kołach politycznych w 


2 członków MRP. 14 radców MRP, magana przy pono "aym rozpatrywa:| dalszym ciągu krążą * uporczywe po- 


oraz 10 przedstawicieli unii francu- 
skiej wstrzymało się od glosowania., 
W kołach paryskich podkreśla się, że 
na stanowisko radców MRP į SFIO 
wywarły niewątpliwie wpływ prote- 
sty ludności Francji przeciwko pro- 
jektowi Reynaud. 


MARIE JUŻ STRASZY 
„KWESTIĄ ZAUFANIA" 


Po raz pierwszy od chwiii powsta-| 
nia Rady Republiki, premier arie. 
postawił kwestię zaufania, sprzeci- | 
wiając się wnioskowi radcy MRP, 
który odmawiał rządowi prawa „re- 
erganizacji" ubezpieczeń ssdłecziycie| 

Wobec przyjęcia projektów Rey-| 


Kapitał USA 


kolonizuje Anglię 


LONDYN, 16.8. (PAP). Coraz więk- 
sza penetracja kapitału amerykańskie 
go na rynek brytyjski jest przedmio- 
tem specjalnego artykułu korespon- 
denta politycznego „Sunday Times". 

Autor podkreśla, że firmy amery- 
kańskie zamierzają budować zakłady 
przemysłowe w Wielkiej Brytanii, na 
co uzyskały już zgodę brytyjskiego 
ministerstwa handlu. W myśl umowy | 
dwustronnej amerykańskie minister- | 
stwo szarbu otrzymało możność za-; 
gwarantowania firmom USA pobiera- | 
nia zysków zinwestycji Wielkiej Bry- 
tanii w dolarach. 


Bazy kanadyjskie 
dia USA 


NOWY JORK, 16.8. PAP). W nie- 
dzielę przybył co Ottawy minister | 
obrony USA James Forrestal, j 

Prasa kanadyjska podkreśla, że mi- 
nister Forrestal przeprowadzi w Otta- 
wie rozmowy w sprawie przyznania 
armii amerykańskiej baz wojennych 
na terenie Kanady, 

—)— 


Strajk robotników 


na plantacjach 
Gujany brytyjskiej 


GEORGESTOWN, GUJANA BRY- 
TYJSKA, 16.3 (SAP). — W brytyjskiej 
Gujanie trwa od czterech prawie mie- 
sięcy strajk robotników na planta- 
cjach trzciny cukrowej na wybrzeżu 
Demarar. 

W czasie strajku policja atakowała 
robotników. Zabitych zostało 16 osób. 


| zagłębia Aubin oraz 


niu projestów 
Narodowe, 
STRAJKI PROTESTACTJNE 
ROZSZERZAJĄ SIĘ 
Z całej Francji napływają w dal- 


rozsz Zrromadzenie 


„szym ciągu wiadomości o protestach 


przeciwko gospodarczo - finansowym 
projektom ministra Reynaud. W so- 
botę 95 proc. górników w Monceau 
Les Mines nie przystąpiło do pracy. 
W Calais 2 tysiące metalowców i ro- 
botników portowych udało się w po- 
chodzie pod merostwo, przedkładając 
merowi żądania pracowników. 

Pracownicy Zakładów Peugeot w 
Audincours, zrzeszeni zarówno w 
CGT, jak i w Force Ouvriere oraz 
chrześcijańskich związkach zawodo- 
wych, wysłali depeszę  protestacyjną 
na ręce prezydenta Auriola, Podobne 
protesty wysłały związki zawodowe z 
federacia pra- 
cowników tkackich, licząca 300 tysię- 
cy członków, 

W okręgu paryskim strajki prote- 
stacyjne objęły pracowników elek- 
trowni w Neuilly, Palscancoo, Ville- 
moble, Livry i Juvesy. 


CHRZEŚCIJAŃSKIE ZW. ZAW. 
ZAWARŁY UMOWĘ O JEDNOŚĆ 
AKCJI Z CGT 


Unia departamenta!lna CGT oraz fe 
deracja chrześcijańskich związków ża 
wodowych departamentu Landos od- 
były posiedzenie, na którym postano- 
wiły prowadzić w przyszłości wspól- 
ną akcję, zmierzającą do zwiększenia 


zdolności nabywczej pracowników. 
Decyzja ta nabiera tym większego 
znaczenia, że biuro chrześcijańskich 
związków zawodowych postanowiło 


domagać się natychmiastowej wypła- 
ty dodatku wyrównawczego, co uwa- 


„głoski, że minister finansów Rey- 
naud we wrześniu uda się do Stanów 
Zjednoczonych. 

„Humanite' podkreśla, że Reynaud 
złoży prawdopodobnie w Waszyngto 
nie sprawozdanie z przebiegu mars- 
hallizacji Francji oraz otrzyma nowe 


instrukcje w sprawie dalszej polityki 
walutowej rządu francuskiego. | 


PRZED DALSZĄ DEWALUACJĄ 
FRANKA 


W kuluarach Zgromadzenia Naro- 
dowego podkreśla się, że w najbliż- 
szym czasie należy oczekiwać . nowej 
dewaluacji franka, Stosunek franka 
do dolara ma być ustalony w wyso- 
kości 340 franków za jednego dolara. 
Obecny oficjalny kurs dolara wynosi 
219 franków, Na wolnym rynku ma, 
być również notowany funt szterling, 
co równoznaczne jest z jego faktycz-. 
ną dewaluacją. 


Rząd USA łamie prawo 
międzynarodowe 


popierając organizacje terrorystyczne 


W związku z porwaniem przez or- 
ganizację terrorystyczną w Stanach 
Zjednoczonych obywateli radzieckich 


Kosienkiny i Samarina — Rada Na-| 
rodowa towarzystwa przyjaźni amery | 


kańsko - radzieckiej ogłosiła komuni- 
kat. w którym stwierdza, iż jest wy- 


ma oes |= mein araa 


Nowe zakłady 
budowy domów 


MOSKWA, 16.8. (PAP). Na wybrze- 
żu jeziora Onega powstał największy 
w ZSRR kombinat budowy standarto 
przystąpił 
komforto- 


wych domów. Kombinat 


już do seryjnej produkcji 


t , | 
wych domków 8-izbowych. Roczna pro | 


dukcja kombinatu obliczona jest na 
4 tysiące domów, które pomieścić mo- 
gą 25 tysięcy mieszkańców, Wszystkie 
procesy wytwórcze są zmechanizowa- 
ne. 

W miejscowości Liaskeli przystąpio 
no do budowy drugiego tego rodzaju 
kombinatu. 


Szpiedzy brytyjscy 


staną przed sądem państwa Izrael 


LONDYN, 16. 8. 


Reutera donosi z Jerozolimy. że przed j 3 innych Angiików- zatrzymanych w: 


tamtejszym sądem izraelskim 
częła się w poniedziałek rozprawa 
przeciwko 2 Anglikom. oskarżonym 
o uprawianie szpiegostwa, Władze 


PRASA ANGLOSASKA 
o rozmowach moskiewskich 


W dyskusji, jaka toczy się w prasie 
zachodniej na temat rozmów moskie- 
wskich, mamy do zanotowania kilka 
nowych znamiennych wypowiedzi. 

Tygodnik brytyjski „New Statesman 
and Naticn* dobrze widzi przyczyny 
obecnego stanu rzeczy w Niemczech: 


„W ezczególnym wypadku Berli- 
na UPARTA I ZACIETRZEWIONA 
dyplomacja zachodnich dowódców 
wojskowych oraz fakt, że zarówno 
Depariament Stanu, jak i Foreign 
Office nie umiały przewidzieć re- 
akcji rosyjskiej na JEDNOSTRON- 
NE posunięcia państw zachodnich 
w Niemczech, spowodowały, że pań 
stwa zachodnie znalazły się w sytu- 
acjł, która jest NIE DO UTRZY- 
MANIA, ZARÓWNO ZE WZGLĘ- 
DÓW MILITARNYCH, JAK I PO 
PROSTU LOGICZNYCH.” 


Do czego zmierza ZSRR? Tygodnik 
krytyjski przyznaje, że ZSRR nie chce 
dopuścić do tego, by blok zachodni 
dysponował wszystkimi zasobami Bi- 
zonii, a w szczególności jej potencja- 
łem militarnym. Bizonia jest jecnak 
„głównym filarem na którym opiera 
się plan Marshalla”. „New Statesman 
and Nation” zdaje sobie sprawę z trud 
ności, jakie wynikają z tych przeciw- 
stawnych dążeń politycznych, ale wy- 
raża pogląd, że nie powinno się pa- 
rzucić koncepcji konferencji 4-ch. Je- 
Śli mocarstwa zachodnie zamierzają 
nadal realizować swoje plany założe- 
nia stolicy Niemiec zachodnich w 
Frankfurcie — nie będą mogły ro- 


_ścić pretensji do Berlina. 


Jeśli idzie o Zagłębie Ruhry, to tv- 
godnik brytyjski stwierdza, że udział 
Związku Radzieckiego | Francji w or- 
ganach kontroli międzynarodowej nad 
Zagłebiem Ruhry byłby gwarancją, 
iż zasoby tego rejonu nie będą wyko- 
rzystane dla produkcji materiałów 
wojennych. 

„New Statesman and Nation" szuka 
wytłumaczenia obecnego stąnu roz: 
mów w Moskwie — w fakcie przesu- 
nięcia się wpływów w rządzie ame- 
rykańskim na rzecz grupy reprezento 
wanej przez Clay'a. Gen. Clay, głów- 
ny inspirator wojowniczych wystę 
pów nie został odwołany z Beriina i 
wywiera tam nadal wielki wpływ na 
politykę amerykańską. 


„Znamienne są wypowieczi tygod- 
nika „Economist” oświetlające kulisy 
rozmów moskiewskich, Pismo to przy 
znaje, że mimo prowadzenia w Mos- 
kwie rozmów, ani Amerykanie ani 
Anglicy nie przestają realizować 
swych planów w Niemczech zachod- 
nch: 

„Premierzy 11 prowincji Tozpo- 
częli prace nad przygotowaniem kon 
stytucji zachodnio - niemieckiej. 
Opracowane propozycje zostaną 
przedstawione Zgromadzeniu Usta- 
wodawczemu w dniu 1 września.” 


„Economist” nawołuje nawet do 
wzmożenia aktywności w tej dziedzi- 
nia. 

„Pod żadnym warunkiem nie po- 
winno się pozwolić przedstawicielom 
państw zachodnich w Moskwie na 
jakiekolwiek ustępstwa w sprawie 
terminarza prac kometytuanty za- 
chodnio - niemieckiej czy też kon- 
ferencji przedstawicieli 6 państw, 
mającej opracować nowy statut 

' Zagłębia Ruhry.” 

r w charakterystyczny sposób pismo 
to uzasadnia „potrzebę* takiej „twar- 
dej” praktyk:. | 


„Sytuacja gospodarczą w zachod- 
nich sektorach Berlina jest BEZ 
PORÓWNANIA GORSZA NIŻ O 
TYM WOLNO PISAĆ KORESPON. 
DENTOM ZAGRANICZNYM. Nie- 
bezpieczeństwo sytuacji w Berlinie 
— i Bevin dobrze sobie z tego zdaje 
sprawę — polega na tym, że jeśli 
nawet rozmowy moskiewskie przy- 
czymią się do zniesienia blokady 
miasta to pozycja mocarstw zachod- 
nich w Berlinie i autorytet tych 
Niemców którzy z nimi współpra- 
cują ZOSTANĄ PODWAŻONE W 
TAKIM STOPNIU, że z końcem 
bieżącego roku POZYCJA ZACHO- 
DU NA TERENIE BERLINA BE- 
DZIE JUŻ NIE DO UTRZYMA- 
NIA”, 

W najbardziej szczery sposób u- 
jawnia ukryte myśli wielu lucz: pra- 
gnących zerwania obecnych rozmów 
w Moskwie — gazeta amerykańska 
„New York Herald Tribune". Zaleca 
ona najbardziej giętką taktykę, „aby 
w wypadku zerwania rozmów, odpo- 
wiedzialrość za to nie spadła na pań- 
stwa zac odnie”, (jk) 


rozpo- | początkach lipca również pod zarzu- 
aktów szpie- | 


tem dopuszczenia się 


gostwa, 


Nowa waluta 
Izraela 


LONDYN, 16. 8. (PAP). Minister 
finansów Izraela — Kaplan zapowie- 
dział wniesienie do Rady Państwa 


projektu ustawy o wprowadzeniu no- 
wej waluty, zastępującej funt pale- 
styński, który był walutą obiegową 
w okresie mandatu brytyjskiego. 
Nowy pieniądz otrzyma nazwę „fun 
ta Izraela“ i będzie równoważny w 
wartości funtowi palestyńskiemu, 


Misja Glubb Paszy 
w Londynie 


LONDYN, 16.8. (PAP). Rzecznik 
ambasacy transjordańskiej w Londy- 
nie oświadczył, że brytyjski dowócca 
Legionu Arabskiego Glubb Pa- 
sza, natychmiast powróci do Pa- 
lestyny o ile walki między woj- 
skami żydowskimi : arabskimi rozgo- 
rzeją ponownie. Glubb Pasza oma- 
wiać bedzie z rządem brytyjskim spra 
wę dalszych subwencji brytyjskich 
dla  Transjordanii. Jak wiadomo, 
Wielka Brytania wypłaca rocznie 2 
miliony funtów na utrzymanie Le- 
gionu Arabskiego, 

Rzecznik ambasady Transjordanii 
nie ukrywał, że Giubb Pasza inter- 


soce niepokojącym objawem, że rząd 
USA jawnie prowadził konszachty 2. 
antyradziecką organizacją  terrory= 
styczną, w chwili, kiedy w Moskwie 
toczą się decydujące rozmowy dyplo- 
matyczne, 

Komunikat stwierdza dalej, że po- 
stępowanie rządu USA stanowi po- 
gwałcenie prawa międzynarodowego 
oraz dowiodło, że Stany Zjednoczone 
stały się „miejscem spotkań" organi- 
zacji į ugrupowań antyradzieckich, 

Na zakończenie Rada Narodowa to- 
warzystwa przyjaźni radziecko-ame- 


'ryknńskiej zwraca się z apelem do 
|l rzadu USA, aby zmienił swój stosu- 


nek do Związku Radzieckiego oraz 
zacieśnił z nim współpracę pokojową. 


RR 
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Venizelos przeciwko współpracy | 


z Tsald 


W zrastaj 


arise im 
ą tarcia 


w ateńskich kolach rządowych 


RZYM, 16 8. (PAP). Agencja wiele 


i nej Grecji komunikuje, że wiceprze- 


wodniczący partii liberalnej — Veni- 
zelos wystąpił publicznie przeciwko 


| współpracy jego partii z populistami, 


na których czele stoi wicepremier — 
Tsaldaris, 
SUKCESY 
ARMII DEMOKRATYCZNEJ 
NA PELOPONEZIE 

RZYM, 16 8. (PAP). Agencja Elef- 
teri Ellada donosi że rządowy komu- 
nikat ateński określił sytuację sił mo- 
narchistycznych na Peloponezie, jako 
poważną. W wynixu stałych ataków 
ze strony oddziałów armii demokra- 
tycznej oswobodzona została znaczna 
cześć terytorium, Peloponezu, a ofen- 
sywa na wzgórzach Grammos nie 
przyniosła wojskom ateńskim pożąda- 
nych rezultatów. 


CZŁONKOWIE KOMISJI ONZ 
WALCZYŁI PO STRONIE 
FASZYSTÓW 
RZYM, 16. 8. (PAP) Działalność 
Bałkańskiej Komisji ONZ ostro skry 
tykowała w swym komunikacie agen- 
cja Elefteri Ellada, przedstawiając 
jak wygląda w rzeczywistości „bez= 
stronność' jej członków. M. in. ko- 
munikat wymienia kilku oficerów 
wchodzących w skład Komisji, którzy 
brali udział w walkach po stronie mo 


= 


nomes an a 


narchistów. Dwóch z nich zostalo 
rannych. yt 

Komunikat zwraca uwagę NA TA 
podburzania greckich kół reakecyin: SA 
przez Komisje ONZ przeciwko Ae 
nii. Ciągłe zajścia na granicy albat 
skiej — stwierdza komunikat = 
leży przypisać działalności Komis): 

Całkowitym milczeniem nato 
pomija Komisja interwencję Sta JĄ 
Zjednoczonych. które dostarczyły ti 
dowi ateńskiemu 210 tys. ton SPIŹ 
wojskowego i amunicji w prze 
jednego roku. 


e | 
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MINISTER MODZELEWSKI 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE 
Minister Spraw Zagranicznych 19) 
munt Modzelewski powrócił Z ua 

wypoczynkowego i objął urzędow 

w dniu 16 bm. 

PRZYJĘCIE W M. S. Z. 198 
Minister Spraw Zagranicznych, "ię 


munt Modzelewski przyjął w nawi 
bm. ambasadora ZSRR w Warsz 


p. W. Z. Lebiediewa. ; 


Ostatni członkowie bandy „Boa“ 


na ławie os 


Dnia 16 bm. roznuczął się w Szcze- 
cinie proces przeciwko 23 członkom 
bandy „Boa“, której uczestnicy mają 
na sumieniu 10 morderstw, popełnio- 
nych na działaczach politycznych PPR 
i PPS oraz ponad 20 napadów rabun- 
kowych, dokonanych na instytucje pań 
siwowe i spółdzielcze Pomorza Szcze- 
cińskiego. Rozprawie przewodniczy 


EE W A O O z 


Komuniści jugosłowiańscy 
przebywający we Francji 


solidacyzują się z uchwałami Biura Informacyjnego 


PARYŻ, 16.8. (PAP). Na "ęce fran- 
cuskiej partii komunistycznej napły- 
wają liczne rezolucje od komunistów 
jugosłowiańskich, zamieszkałych we 
Francji, potępiające politykę Tito. 

„Komuniści, pochodzący z prowin- 
cji Julijskiej i Triestu, zamieszkali 
we Francji — głosi jedna z rezolucji 
— aprobują bez zastrzeżeń decyzję 
Biura Informacyjnego Partii R.obotni 
czych i Komunistycznych o sytuacji 
w KPJ. Jesteśmy świadomi tego, że 


l | bez Związku Radzieckiego w żadnym 
(PAP). Agencja | izraelskie zwolniły przed tygodniem, 


kraju nie może być mowy o niezależ 
ności narodowej ani o budowie socja- 
lizmu”*. 

W innej rezolucji komuniści jugosło 
wiańscy protestują przeciwko „biuro. 
kratycznemu i terrorystycznym meto- 
dom zwołania kongresu KPJ“, Jesteś 
my przekonani — stwierdza w kon- 


Rząd holenderski 
zwalnia z więzień 


przywódców faszystowskich 


HAGA, 16.8 (SAP). — Holenderska 
prasa demokratyczna donosi, że pier- 
wszym wyczynem nowoutworzonego 
rządu, było masowe zwolnienie faszy 
stów z więzień i z obozów koncentra- 
cyjnych. 

Dziennik „De WVaarheid" podaje, że 
dziesiątki faszystów, skazanych na ka 
rę śmierci, zostały ostatnio zwolnio- 
ne z wiezień. Dziennik wymienia 
między innymi Mayera, b. przywódcę 
„czarnego frontu“, który zorganizo- 
wał, „Holenderski Legion“ do walki 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 

en WE" 


Projekt sankcji 


wobec sabotażystów 
w CSR 


PRAGA, 16.8. (PAP). Prasa czeska 
donosi, że zjednoczony związek Toi- 
ników czechosłowackich opracował 
projekt, na podstawie którego gospo- 
dargtwa rolne, których właściciele 


weniować będzie w Londynie w spra-, sabotują dostawę kontyngentów na 
wie calszych dostaw bromi dla Trans-| rzecz państwa, mają być oddane pod 


jordanii. 


zarząd państwowy. 


Delegacja londyńskiej Rady Zw. Zaw. 


podejmowana w Warszawie 


W dniu 15 bm. przybyła do stolicy 
na zaproszenie Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych, delegacja lon 
dyńskiej Rady Związków Zawodo- 
wych w osobach: przewodniczącego 
Rady G. Collings'a, sekretarza gene- 
ralnego J. Jacobsa i skarbnika H. Le- 
witza. 

Dnia 18 bm. członkowie Prezydium 
Londyńskiej Rady Związków Zawodo 
wych zwiedzili szereg zakładów pracy 
oraz złożyli wizytę prezydentowi mia- 
sta inż. Totwińskiemu. Związkowcy 
angielscy żywo interesowali się odbu- 
dową stolicy, wyrażając podziw dla 
osiągniętych wyników. 


Rady Związków Zawodowych Juliusz 
Jacobs wyraził uznanie dla polskiego 
ruchu zawodowego stwierdzając, że 
imponujące wyniki przypisać należy 
przede wszystkim jego jednolitości t 
masowości, 

Goście angielscy podkreślają szcze- 
gólnie osiągnięcia ruchu zawodowego 
w dziedzinie podniesienia poziomu kul 
turałno - oświatowego oraz szeroko 
zakrojonej akcji socjalnej prowadzo- 
nej przez Związki 

Dnia 16 bm. w godzinach popołud= 
niowych związkowców angielskich 
przyjął przewodniczący KCZZ ob. Wi 
taszewski, który omówił z nimi aktu. 


Sekretarz generalny Londyńskiej | alne zagadnie..a ruchu zawodowego. 


kluzji rezolucja — że zdrowe i uczci- 
we elementy w KPJ potrafią napra- 
wić błędy swoich przywódców. 


Delegaci polscy 
na zjeżdzie 
czechosłowackiej 
partii komunistyczuej 


PRAGA, 16.8. (PAP). W potężnym 
zjeździe czechosłowackiej partii ko- 
inunistycznej w Kromierzyżu, który 
kupił ponad 50 tysięcy uczestników, 
wzięła również udział delegacja k 
ników i roboln'ków polskich z po- 
slem Stęplewskim na czele. 

Ww wygłoszonym przemówieniu po- 
seł Stęplewski podkreślił stale poglę- 
blającą się braterską przyjaźń między 
narodami Polski i Czechosłowacji. 

W powziętej rezolucji uczestnicy 
zjazdu wskazali na konieczność 
wzmocnienia frontu narodowego, bę: 
dącego ostoją 1 podstawą uczciwej 
współpracy. 

—0— 


Wicepremier CSR 
o stosunku państwa 


do Kościoła 


PRAGA, 16. 8. (PAP). W wygłoszo- 
nym w Kromierzyżu przemówieniu, 
wicepremier Fierlinger podkreślił, że 
swoboda przekonań religijnych jest 
w dalszym ciągu jedną z podstaw 
prawnego ustroju państwa czechosło- 
wackiego. Jednakże państwo nie mo- 
że dopuścić do mieszania się Kościo* 
ła w sprawy polityczne oraz aby Ko- 
ściół stał się narzędziem obcych inte- 
resów, skierowanych przeciwko Cze- 
chosłowacji. 

Państwo zapewnia ochronę każdego 
obywatela — świeckiego lub duchow- 
nego — jeśliby stał się on celem 
ataków ze strony Kościoła za przy-. 
należność partyjną lub przekonania 
polityczne. 


—— 0 
Proces 


grupy szpiegów | 
w Jugosławii | 

BELGRAD, 16. 8. (PAP). W ZaFrze- 
biu toczy się proces przeciwko grupie 
terrorystyczno - szpiegowskiej Usta- 
szowców, W wygłoszonej mowie oskar 
życielskiej prokurator omówił szcze- 
gółowo działalność przywódców tej 
grupy: Kowrana, Sabolicza, Blaszko- 
wa, Alagicza i Schmidta, 

Wszyscy oskarżeni rozwijali jeszcze! 
przed wojną działalność faszystow-| 
ską. W czasie wojny jako czynni ów. 
kowie „Ustaszi” współpracowali z o-i 
kupantem 1 brali czynny udział wj 
mordowaniu demokratów jugosłowiań | 
skich. Po wojnie schronili się oni w 
zachodnich strefach okupacyjnych 
Austrii, gdzie nawiązali kontakt z 
obcym wywiadem, na rozkaz którego 
przekroczyli nielegalnie granice Jugo-, 
sławij i organizowali działalność szpie| 
gowską i terrorystyczną, I 


karzonych 


kpt Wróblewski, oskarża mir. K 
wicz. yet 
Banda „Boa“ zorganizowana P po 
Stefana Pabisia ps. „Boa“ dziatela u 
czątkowo na terenie woj. biało” ań 
kiego po czym przeniosła się do "u 
ska, następnie do Koszalina i Bos 
Pabiś ujawnił się w 1947 r. i yy 
kontakt z bandą. Reszta członków jal 
dalszym ciągu zajmowała się 

nością przestępczą. 

Proces pierwszych dwudzie 
ków bandy odbył sig w Szczecinie „„ 
lipcu 1946 r., dalszych sześciu 
no w czerwcu 1947r. Ostatnią P“ 
która obecnie zasiada na ławie mał 
żonych — aresztowano w dniu 18 
ca 1948 roku. Kk 

Spośród oskarżonych Borod/ię, 
brał udział w zamordowaniu czło 
PPS Waleriana Doraczyńskieg0 wage 
bolicach oraz członka PPR Jer at 
Kowalskiego. Osk, Wiesław Szy s 
ski, uczeń gimn. w Koszalinie, WSP 0 
nie z Edwardem Kosieradzkim i * go 
nem. Łoziekim, również uczniami cje 
mnuzjalnymi, zasztyletowali W18> jg 
lą restauracji w IZoszalinie Mg 
Zacharewicza i jego żoną. Łozicki. pg 
również na sumieniu zamach NA ww. 
ka PPR Karpita w Barwicach: 
Szczecinek, 3 usiłowania zama a 
członków parții politycznych 
bunki. ror 
Po odczytaniu aktu oskarżeniś "zy, 
poczęły się zeznania członków BE 


Walki na Malajać 


. . 4 
przybierają na sile 

LONDYN, 16.8 (PAP), — Walk ge 
Malajach przybrały na siie. w pei?" 
purze odbyła się ostatnio konter 48 
na której omawiano plany wali” wd” 
ciwko powstańcom małajskim: "na 
cono się do rządu brytyjskiego no 
tychmiastowe przysłanie dalszy” sę 
siłków i ekwipunku. Zażądano kich [3 
go nadesłania jednostek brytyJ3 ich 
w szczególności wojsk indyjsk? 
„Gorka“, 

Podano do wiadomości, Że oddz, 
dzikich Dajaków „Łowców głów 
stały wysłane drogą powietrzn4: saja 
widziane są dalsze transporty, gala)? 
ków. Z Singapuru wysłano nê yanit 
batalion piechoty i w przygo" 
są dalsze transporty wojsk. p 

USA odbudoww? y 
potencjał przemysło 
Japonii ø 

LONDYN, 16.8, (PAP). Japon? „gie 
dopuszczana W coraz większy Sak de 
miarach na rynki światowe. *_. po? 
nosi z Tokio agencja Reutera. nież 
stawie projektowanego porozitet 
pomiędzy Japonią a krajami 
szterligowej przewicuje się | 
handlową w wys. 242 milionów 


rów do końca lipca 1949 roku por 
nymi japońskimi towarami ek 


ani?” b 


czło” 
stu w 


Wy 


ni”, 
kien che 


wymi mają być towary włó i 
maszymy przemysłowe, papier 
mikalia. 


O WIEDEŃ. Rząd radziecki 
nował przedstawicielem 
nym Związku Radziecklego W 
— M, KGPIIEŁOWA. b 
O SZTOKHOLM. Jak wymi iy 
opublikowanych danych 
stycznych, ceny artykułów pie cał, 
potrzeby wzrosły w Szwecji W gg P 
zyja z 18 lat przeciętnie © l 
0 proc. n 
[1 PRAGA., Jak podale det 
„Rude Pravo“, Komitet Centran? gel 
chosłowackiej partii komunisty o 
postanowil przeprowadzić w amiat ryż 
1 września do 31 grudnia Dr. ok 

kację wszystkich członków P 


F” 


Nr 225 


MŁODZIEŻ 


"W kaleniu 45 milionów młodych 
Pacowników wszystkich krajów pere 
My pozdrowienia wszystkim mło- 
a, walczącym odważnie © to, by 
wiecie zapanował pokój, wolność 
sprawiedliwość”. 


Jest coś głęboko pokrzepiającego 


Ra prostych i ludzkich słowach, 

oWwanych przez Międzynarodową 
encję Młodzteży Pracnłącej w 
do młodzieży całego 


Onfer 


arszawie 
ta, 
w panujące robią wszystko, by 
„Aj mać młodzież od ogólniejszych 
niej ań, by pielęgnować wśród 
tzideowość | pozbawić ją wia- 
i W możność zbudowania lepszego 
Propagują nastroje ucieczki 
— «ij pesymizmu, zwątpienia, nie- 
Ra y we własne siły. Naturalną ak- 
j 2OŚĆ młodzieży i jej wrodzony pęd 
zialania starają się skierować w 


od życją 


je) 
hè 
krzew 


farde ią nienawiść do postępu i po- 


dla słabszych. 
s emokratyczne organizacje 1 de- 
„, załyczną myśl wychowuje mło-. 


koi 
Siet yy innym duchu, W duchu czci 


i 
kę arku dla osiągnięć kultury ludz- 
| | gorącego pragnienia rozwijania 
TOzpowszechniania tej kultury. 
duchu jedności i braterstwa ludzi 


Daa 
NA bez względu na różnice naro- 
w ® na kolor skóry czy wyznanie. 


Pajają one w- młodzież wiarę w 
ka usunięcia ustroju krzywdy 
À ecznej i rozpalają w młodych ser- 
cję n fiarność i chęć walki o realiza- 
aJwyższych ideałów ludzkości. 


Onferencja Warszawska jest du- 
rokiem naprzód na drodze or- 


o lepsze jutro. Świad 
M tym zarówno skład jak i skala 
iza ĉresowań skonferencji. W War- 
lów ; Ieprezentowanych było 46 kra 
Żadne 45 milionów ludzi. Nie było 
lą _ 00 poważniejszego problemu po- 

JCnego, gospodarczego, kultural- 
ztego ! Wychowawczego, co do któ- 
LU 


l 


A młodzi delegaci nie wyraziliby 
° swego — podkreślmy od razu — 
ią ge | przezydlanego stanowi. 
itaw uchwał Konferencë 1 
Sleg odnią nicią wszystkich przemó- 
kę, było stwierdzenie, że walka o po 
mdg "WA lada 1 o niezależność na- 
kę jest najważniejszym czynni- 
a oy interesów młodego po- 
` Młodzież demokratyczna nie 
waj rębnia się z ogólnego frontu 

* nie przeciwstawia swoich dą- 
Jest to dążeniom ogółu ludzi pracy. 
- "ARA świadectwo jej doj- 
Mnie i ideowej i gwarancja, że rozu 
mi, lrowane — zapał i ofiarność 
Vik pokolenia osiągną należyte 
ty odzież demokratyczna nie jest 
ion ZANA na błąkanie się po ma- 
gi. ACH ną szukanie dla siebie dro- 
ona ga 5 jest dla niej jasno nmi 
lustroj, zi ona przed sobą kraje 


| A w których upraw- 
z — 
<Brasy zagranicznej 
Perspektywy 
Polityki sojuszniczej 


w Niemczech 
a Wray 


Ata VA perspektyw polityki sojusz- 
y a H Niemczeżh zajmie się obok 
zienn nych — również wybitny 
Pori, 12 francuski Pertinax. 
ła więk stwierdza w „France Soir“, 
już sk Radziecki sformułował 
Mieg —M Propozycje dotyczące Nie- 
Hex. AStąpiło to na Konferencji 
zawskiej, 


jeg Toblem Berlina w istocie rzeczy 


Niż czej probiemem irytującym 
tun wą podstawowej wagi. O sto 
tyjn między państwami okupa- 


skie ST 0 sprawie pokoju europej- 
cał decyduje to, co się stanie z 
ma problemów niemieckich”, 


erti 
runki max formułuje jasno, jakie wa- 
odnie Szą spełnić mocarstwa za- 
7 ws; ŻEbY ustaliły się pewne zasa- 
życia: 


skip) Tzeczenie się zaleceń londyń- 
Nie mado © przewidywały stworze- 
Niemi du w Franfurcie; wyłączenie 
i Rne Planu Marshalla z paktu 
Usta kiego i z Unii Zachodniej. 
le reżimu miedzynarodowego 
biu Ruhry, w którym w ten 
dY inny sposób reprezentowani 
Z v Rosjanie“, 

„zienn: 
EN mygikarz francuski  reasumuje 
biaa W następujących słowach: 
szym! Państwa zachodnie chcą u- 
kie z “waé znośne stosunki sąsiedz 
Winny ony Azkiem Radzieckim 
Nią, któ ne szukać takiego rozwiąza- 


Yska militaryzmu i nacjonalizmu, | 


| 
>| 


| 
| ni w ręce swych wrogów klasowych. 


nione jej dążenia stały się już lub sta- | tych słów z młodych serc i umysłów. 


ją się rzeczywistością, Ma ona przed 
sobą obraz Związku Radzieckiego, w 
którym młodzież ma dostęp do wszyst 
kich zawodów i do wszystkich szkół. 
Młodzież radziecka nie wie, co to bez- 
robocie 1 dyskryminacja rasowa, ko- 
rzysta z pełni praw obywatelskich | z 
trudem może zrozumieć, że są kraje 
w których młodzi pracownicy otrzy. 
mują mniejsze wynagrodzenie aniżeli 
inni tylko dlatego, że są młodzi. De- 
legaci Polski 1 innych krajów ludo- 
wych opowiedzieli kolegom swym z 
innych krajów o ogromnych wysił- 
kach podjętych przez rządy demokra 
tyczne dla zaspokojenia potrzeb mło- 
dzieży I e niemałych wynikach Już 
osiągniętych. Słowa przedstawicieli 
młodzieży radzieckiej „polskiej, cze- 
chosłowackiej głęboko zapadły w ser- 
ca przedstawicieli innych krajów. 
„Osiągnięcia ZSRR i krajów demo- 
kratycznych są dła nas natchnieniem 
w walce" — powiedziano w rezolucji 
Konferencji. Nie nie potrafl wyrwać 


Konferencja Warszawska przepojo 
na była troską o poprawę warunków 
Życia i pracy rałodzieży. , Przyjęte 
uchwały świadczą o tym, jak poważ- 
nie młodzież demokratyczna pojmuje 
swoje obowiązki i jak żywo reaguje 
ona na wszelkie przejawy krzywdy 
społecznej. Obok fundamentalnego żą- 
dania równej płacy za równą pracę, 
prawa zrzeszania się i prawa do szko 
lenia zawodowego mamy w tych 
uchwałach żądanie równości zarob- 
ków i warunków pracy dla emigran- 
tów i uchodźców, zapewnienia pracy 
weteranom wojennym, wprowadzenia 
postępowego ustawodawstwa dla mło- 
dych robotników rolnych i rzeczywi- 
stego zniesienia pracy przymusowej 
i niewolniczej w państwach, w któ- 
tych haniebne te urządzenia jeszcze 
istnieją. 

Wysoki poziom ideowy i zwartość 
organizacyjna młodzieży demokratycz 
nej są już od dawna solą w oku wszy 
stkich sił wstecznych. Jednocześnie z 


GŁOS LUDU 
JEST PO NASZEJ STRONIE | 


konferencją w Warszawie zaaranżo- 
wano w Londynie drugą, rozłamową 
konferencję. Jakże odmienny jednak 
był obraz konferencji londyńskiej od 
warszawskiej] W Londynie zebrała 
się grupa ludzi, z których ani jeden 
nie repreezntuje żadnej wielkiej i ma- 
sowej organizacji młodzieży. Istotny 
jej cel, to rozbijanie jedności młodego 
pokolenia i ulatwianie w ten sposób 
zadania  podżegaczom wojennym. 
Słusznie stwierdza na marginesie tej 
konferencji „Daily Worker": „Odpo- 
wwiedzią na konferencię londyńską bę 
dzie coraz silniejsze poparcie idei i 
działaności Światowej Federacji Miło- 
dzieży Demokratycznej”, 

Konferencja Warszawska, najdo- 
nioślesza z narad zorganizowanych 
przez tę Światową Federację, przy- 
czyni sę do poglębienia solidarności 
młodzieży wa gszcej o lepsze jutro 
i do zwiększenia rozmachu jej pracy. 

Jest cna ważnym ogniwem w to- 
czącej się na świecie — walce o po- 
kój i postęp. (jk) 
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ŚWIATOWY KONGRES 
W OBRONIE POKOJU 


SYLWETKI UCZESTNIKÓW KONGRESU 


Albert Einstein 


Dwie drogi spółdzielczości wiejskiej 


Idea spółdzielczości przyszła na 
wieś o wiele wcześniej aniżeli Polska 


| Ludowa. W latach, kiedy nędza mało- 


rolnego chłopa stawała się z dnia na 
dzień coraz bardziej beznadziejna, 
kiedy gromadzenie ziemi w rękach bo 
gaczy wiejskich 1 obszarników dosię- 
gało szczytu — masy chłopskie szu- 
kały często wyjścia także w idei spół 
dzielczości. 


Postępowy ruch ludowy odzwiercie | 


dlając dążenia najbardziej uciśnionej 
części wsi, włączył do swego progra- 


mu ideę spółdzielczości. Marszałek 
Władysław Kowalski w „Zielonym 
Sztandarze* — szukaiac rodowodu 


idei spółdzielczej w ruchu ludowym— 
wskazał na to, że jeszcze Tomasz 
Noczniolą pisał w „Zaraniu* © po- 
trzebie uspółdzielczenia i umaszyno- 
wienia rolnictwa, „My to mieć musl- 
my, my to mieć będziemy* — twier- 


dri? Nocinicki — jeden 3 ntstorów pol 


skiego ruchu hudowego. Idea spól- 
drielczości í umaszynowienia gospo- 
darki rolnej wypływała a dążenia do 
podniesienta ogólnego poziomu życia 
1 ogólnege poziomu kulturalnego wri, 


„Okłop przykuty de jarzma ube- 
Blego warsztatu x kosą, cepem | mo 
tyką, jest niewolnikiem swego losu. 
Dziecko chłopskie często od sześciu 
las pozostaje w niewoli u gęsi, lub 
bydła. Kobieta wiejska to męczen- 
nica ziemskiego padołu od xamąż- 
pójścia, aż do grobu". (Wł. Kowel- 
ski). 

Świadomość tego przyświecała przy 
wódcom radykalnego ruchu ludowe- 
go, gdy w swych programach mówili 
o spółdzielczości wiejskiej. 

Ale w warunkach ustroju przed- 
wrześniowego  spółdzielczość rolna 
nie mogła być i nie była czynnikiem 
hamującym rozwój kapitalizmu 4 wy- 
zysku na wsi. Odwrotnie — spół- 
dzielczość wiejska kierowana i kon- 
trolowana przez kapitalistów, stawa- 
ła się w ich rękach narzędziem przy- 
śpieszającym proces różnicowania 
wsi, stawała sle jedną z form degra- 
dacji i wyzysku chłopa biednego, a 
bogacenia się warstw zamożnych. 

Dwie są role, jakie może odegrać 
spółdzielczość wiejska: rola czynnika 
postępu, czynnika kierującego wieś na 
nowe tory rozwojowe, wówczas, gdy 
służy ona chłopu mało i średniorol- 
nemu, i druga rola czynnika wyzy- 
sku człowieka przez człowieka w wa 
runkach opanowania jej przez ele- 
menty kapitalistyczne. 

'Spółdzielczość rolna Polski Ludo- 
wej ma wszelkie dane po temu, by 
stać się potężną dźwignią poprawy 
warunków produkcji i bytu szero- 
kich mas mało i średniorolnego chłop 
stwa. 

Praktyka życia codziennego wska- 
zuje jednak, że spółdzielczość ta nie 
jest jeszcze wolna od wpływów kapi- 
talistycznych, że wciąż jeszcze toczy 
się walka o to komu mają służyć 
spółdzielnie — bogaczowi czy mało- 
rolnemu, Chłop biedny niejednokrot- 
nie słabo zorientowany politycznie po- 
zwala się rugować z przysługującej 
mu pozycji przez świadomego swych 
celów bogacza wiejskiego, a zastra- 
szony, czy okłamany przez wrogą pro 
pagandę zdaje kierownictwo spółdziel 


ia Nie pociąga za sobą utwo a 
Zen Obinacji ael Stany| W województwie upelsga, gdzie 
* iemcy e — Wielka Brytania — | gospodarstwa poniżej 7 ha stanowią 


A 


71 proc., wśród członków spółdzielni 


znajdujemy  małorolnych tylko 45 
proc., resztę, tzn. 55 proc. członków 
stanowią chłopi — bogacze. Ci boga- 
cze, opanowując poszczególne zarzą- 
dy spółdzielni, traktują je jako dodat 
kowe źródło bogacenią się kosztem 
biednego chłopa. 

Oto kilka przykładów: 

W jednej z gmin powiatu szczeciń- 
skiego bogaci chłopi zagarnąwszy w 
swe ręce stanowisko wójta, przewod- 
niczącego gminnej Rady Narodowej 
i kierownika spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ nie dopuścili do rozdziału 
nawozów sztucznych wśród biedoty 
wiejskiej, motywując to tym, że bied- 
ny chłop nie będzie miał czym zą nie 
zapłacić, Nawozy te rozdzieliłi pomię- 


dry bogaczy. 
W Tymbarku (woj. krakowskie), 
spółdzielnią mleczarską kieruje 30- 


morgowy bogacz, który był jej kle- 


rownikiem w czasie okupacji, okra- 
dał chłopów, przyczynił się do kon- 
fiskaty krów i wysyłki ludzi do Nie- 
miec. Zarząd Spółdzielni w Nałęczo- 
wie (woj. lubelsk'e), składający się z 
bogaczy wiejskich, udzielił 200.000 zł. 
„odprawy“ jednemu z członków tej- 
że spółdzielni. Poszukuje go dziś Komi 
sja Specjalna za to i inne nadużycia. 


W Olsztynie — Olsztyńska Spół- 
dzielnia Rybacka nie jest niczym in- 
nym, jak zwykłą spółką handlową, 
pod pozorami spółdzieln:, ukrywająca 
swój rzeczywisty charakter, 


A o czyim świadczy fakt cytowany 
przez nas niedawno — obniżania cen 
zboża w terenie przez niektóre spół- 
dzielnie „Samopomocy Chłopskiej"? 
Uchwała Rządu o utrzymaniu cen 
zboża na dotychczasowym poziomie 
miała być formą pomocy Państwa 


' dla mato i 


średniorolnego chłopa. 
Bogacze, którzy zdołali przeniknąć do 
spółdzielni gminnych i powiatowych 
żerują na nieświadomości chłcpa i na 
jego ciężkiej sytuacji materialnej, 
zmuszając go oszustwem do bezzwło- 
cznej sprzedaży zboża, płacąc mu ce- 
ny niższe od urzędowych, a nadwyż- 
kę chowając do własnej kieszeni, 

Opanowywanie poszczególnych do- 
łowych ogniw aparatu spółdzielczego 
przez elementy kapitalistyczne — to 
jeden z przejawów toczącej się na ws: 
walki klasowej, to jedna z prób wyr- 
wania drobnemu chłopu jego zdohy- 
czy socjalnych i gospodarczych, za- 
gwarantowanych mu przes rząd ro- 
botniczo - chłopski, 

Nasz postulat w tej wake: spä- 
dzielnie wiejskie dla małorolnych * 
średniorolnych, pod ich kierownic- 
two, dla ich korzyści. I, Solska. 


WALKA O OCHRONĘ PRACY 
MŁODYCH ROBOTNIKÓW 


Rezolucja Międzynarodowej Konferencji Młodzieży Pracującej 


Delegaci, zebrani na Międzynarodowej Konferencji Młodzieży Pracu- 
jącej, po wyczerpującej dyskusji nad zagadnieniami pracy małoletnich 
i ochrony zdrowia młodych robotników, uzgodnili iż w krajach kapita- 
listycznych i kolonialnych dzieci i młodzież pracująca, zatrudniona w 
przemyśle | rolnictwie, znajduje się w niesłychanie złych warunkach. 


Okrutna eksploatacja pracy dzieci, wzrastająca liczba 
i śmiertelności wśród dzieci są wynikiem systemu 
listycznego w tych krajach. W dążeniu do wysokich 
liści i kapitaliści stosują najohydniejsze przestępstwo: 


dziecka, 


NIEWOLNICTWO MŁODZIEŻY 
KRAJÓW KOLONIALNYCH 
Konferencja podkreśla z oburze- 
niem, że w Chinach Kuomintangow- 
skich, w Indiach, na Malajach, na 
Filipinach, w Iranie i innych krajach, 
trwają dotąd niektóre formy niewol- 
nictwa w postaci eksploatacji mało- 
letnich — co sprzeciwia się elemen- 
tarnym zasadom ludzkości. W wielu 
krajach kolonialnych istnieje system 
zatrudniania całej rodziny jako jed- 
nostki pracy; dzieci zmuszane są do 

pracy bez żadnego wynagrodzenia. 

W Indiach eksploatuje się nawet 
pracę 6 — 8-letnich dzieci „które 
zatrudnia się w niezdrowych wa- 
runkach na plantacjach, w fabry- 
kach tytoniu, kopalniach itd., gdzie 
wykonują one ciężką pracę fizycz- 
ną. 

W większości państw kapitalistycz- 
nych nie istnieje zadowalające pra- 
wodawstwo społeczne, które zabrania 
łoby zatrudniania małoletnich lub za 
pewniało ochronę pracy młodzieży ro 
botniczej. W niektórych krajach w o- 
góle nie ma prawodawstwa społeczne 
go, a młodzież podlega dyskrymina- 
cji w dziedzinie pracy, 

Młodzi nie mają zagwarantowane- 
go prawa do pracy, wypoczynku, bez 
płatnej opieki lekarskiej 4 zasiłków 
na wypadek niezdolności do pracy 
wskutek choroby lub wypadku. 

Zagadnienie ochrony zdrowia mło- 
dych robotników jest najbardziej pa- 
lące w krajach kolonialnych i zależ- 
nych. W Południowej Afryce jest za 
ledwie 21 lekarzy na 8 milionów lud- 
ności tubylczej i: jedno łóżko szpital- 
ne na 200 tysięcy osób. 

Nieznośne warunki życia i brutalna 
eksploatacja młodzieży, prowadzą do 
masowych chorób; wynikiem ich jest 
tragedia narodowa ludów w tych 
krajach. 

W państwach .kapitalistycznych 
wzrastają obecnie na sile ataki eksplo 
atatorów przeciwko zdobyczom spo- 
łecznym mas pracujących, a w szcze- 
gólności młodzieży pracującej, które 
to zdobycze osiągnięte zostały po wie 
loletnich walkach zorganizowanego 
ruchu robotniczego. Celem kapitali- 
stów jest zniesienie lub znaczne ogra 
niczenie zdobyczy społecznych. 

W państwach, objętych tzw. pla- 


zachorowań 
rządzenia imperia- 
zysków imperia- 
wyzySk pracy 


nem Marshalla, ujawnia się znaczne 
pogorszenie warunków życia | pracy 
ludności pracującej w ogóle, a mło- 
dzieży w szczególności. 

W krajach pozostałących pod ustro 
jem faszystowskim — jak np. w Hisz 
panii i Grecji — wyzysk i nędza dzie 
ci i młodzieży pracującej są straszl:- 
wą tragedią, zagrażającą przyszłości 
młodzieży. 

ŻĄDANIA MŁODZIEŻY 
PRACUJĄCEJ ŚWIATA 
Niesłychanie ciężkie warunki życia 
dzieci i młodzieży pracującej w kra- 
jach kapitalistycznych, kolonialnych í 
zależnych — zmuszają nas, młodzież 
pracującą świata, do wystąpienia z 
całą stanowczością w obronie naszych 

inieresów. 


Konferencja wysuwa następujące 
żądania: 
| Zakaz zatrudniania dzieci do lat 


14 — 15 (zależnie od warunków 
w poszczególnych krajach). 
o) Zapewnienie dorosłym robotni- 
m kom takich płac i warunków 
życia, by rodzice nie byli zmuszeni 
do oddawania dzieci do pracy; ko. 
nieczna jest pomoc materialna ze 
strony państwa dla rodzin posiada- 
jących wiele dzieci, 
3 Zabronienie pracy nocnej | za- 
trudniania przy szkodliwej lub 
ciężkiej pracy kobiet w ciąży i kar 
miących matek, Zapewnienie co naj 
mniej 10 — 12 tygodniowego urlo- 
pu, przewidzianego przez prawo 
d!a położnic. Zorganizowanie porad 
ni lekarskich dla matki i dziecka, 
ogródków dziecięcych i źlobków w 
miastach, wsiach i fabrykach. Skró 
cenie dnia pracy dla matek karmią 
cych do 7 godzin (po każdych 3 go- 
dzinach pracy, 30 minut wypoczyn 
ku na karmienie dziecka). 
A Skrócenie dnia pracy dla mło- 
dych robotników poniżej lat 18 
do najwyżej 6 godzin dziennie, 7 
zachowaniem pelnej wysokości pła- 
cy— tak by młodzież miała co naj. 
mniej 2 godziny dziennie na kształ 
cenie się na koszt państwa. 
E Zakaz zatrudniania młodzieży 
poniżej lat 18 w pracy nocnej 
i we wszystkich gałęziach, niebez- 
piecznych dla zdrowia, 
6 Zapewnienie wszystkim mło- 
dym robotnikom poniżej lat 18 


60 najmniej 4-tygodniowych dorocz 
nyoh płatnych urlopów; zapewnie- 
nie odpowiednich warunków dia 
ich wypoczynku. 
7 Wprowadzenie stałych badań le 
karskich i zapewnienie bezpłat- 
nej pomocy lekarskiej dla młodzie- 
ży robotniczej; zapewnienie warun- 


ków bezpieczeństwa przy pracy i | 


zasiłku ma wypadek choroby lub 
wypadku przez państwo na koszt 
pracodawcy. 
O Zapewnienie odpowiednich wa- 
O  runków mieszkaniowych mło- 
dzieży pracującej i obniżenie wyso- 
kości komornego. 

Konferencja stwierdza, że walka o 
realizację tego programu w pań- 
stwach kapitalistycznych i kolonial- 
nych związana jest nieodłącznie z 
walką młodzieży pracującej przeciwko 
bezrobociu, o prawa gospodarcze į po 
lityczne — przeciwko hegemonii im- 
perialistycznej, 

Konferencja podkreśla z podziwem 
iż w ZSRR, kraju zwycięskiego socja 
lizmu, młodzież pracująca zapewnione 
ma od dawna prawa polityczne 4 go- 
spodarcze, które rozszerzane są z dnia 
na dzień. 

w Krajach demokracji ludowej o- 
siągnięte zostały również radykalne 
zmiany w warunkach życia młodzie- 
zy pracującej, W krajach tych rządy 
zwracają specjalną uwagę na podwyż 
szenie stopy życiowej młodzieży. 

Międzynarodowa Konferencja Mło- 
dzieży Pracującej zaleca Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
przedstawić Radzie Ekonomicznej i 
Społecznej ONZ wnioski w sprawie 
polepszenia warumków pracy, bezpie- 
czeństwa społecznego i ochrony zdro- 
wła mlodych robotników. 

Międzynarodowa Konferencja Mło- 
dzieży Robotniczej proponuje wszyst- 
kim organizacjom demokratycznym 
młodzieży pracującej, by współpraco.. 
wały aktywnie w walce o wykonanie 
uchwał konferencji, 
z miejscowymi Związkami Zawodo. 
wymi i organizacjami demokrażyczny 
mi kobiet, w celu podwyższenia wa- 
runków życiowych młodzieży, by or. 
ganizowały komisje dla badania rea- 
lizacji prawodawstwa społecznego, by 
organizowały wymianę materiałów in 
formacyjnych w sprawie sytuacji dzie 
ci się 24 pracującej w ich kra- 
jach. 


Konferencja wierzy, ję młodzież 
pracująca świata zjednoczy wszyst. 
kie swe siły | walczyć będzie wy- 
trwale o swe prawa, o polepszenie 
warunków życiowych, o lepszą 
szczęśliwszą przyszłość dla młodego 
pokolenia, 


współpracowały |+ 


Przeświadczemi jesteśmy, że 
to co my, uczeni, oraz współ” 
obywatele nasi, zrobimy albo 
też nie zrobimy w ciągu lat 
najbliższych wyznaczy lo“ 
sy naszej cywilizacji. Do za” 
dań naszych należy, jak sądzi 
my, sprawić, aby świat cały 
zdał sobie sprawę z tego, o co 
toczy się walka, ażeby zaczął 
pracować bynajmniej nie nad 
jej „uspokojeniem*, ale nad 
prawdziwą zgodą pomiędzy la 
dami i narodami, tak, żeby t 
czasem zapanowała między ni 
mi harmonia. 


Albert Einstein w przemówientu 
do dziennikarzy zagranicznych 
Nowy Jork, 1948, 


Julian Sorell Huxley, znakomity 
biolog i pisarz angielski, urodził się 
w r. 1877. Od r. 1909 wykładał zoos 
logię na uniwersytetach w Stanach 
Zjednoczonych, później jest profeso= 
rem uniwersytetu w Oxford, a od 1925 
r. profesorem Kings College w Lone 
dynie. W okresie po pierwszej wojnie 
światowej bierze udział w zorganizos 
wanej przez uniwersytet  oxfordzid 
wyprawie polarnej na Spitzbergemy 
Należy do zarządu szeregu towarzystw 
naukowych, był też prezesem 
Związku Zawodowego Pracowników 
Naukowych, W r, 1946 zostaje genes 
ralnym dyrektorem UNESCO. 


Jako uczony odznaczył się Huxley 
przede wszystkim badaniami nad ży= 
ciem ptaków, jakkolwiek zaintereso- 


wania jego są nader ° wszech= 
stronne, jest bowiem również 
znakomitym pisarzem i  publicy= 
stą. Prócz wielkiej ilości  drobniej- 


szych ertykułów na tematy socjolo» 
gli naukowej, ma Huxley za sobą ez$ 
reg większych prac e bogatej i różnę 
rodnej tematyce. Na język polski prz 
łożono trzy jego książid m. in: „My 
Europejczycy", w której poddał og 
druzgocącej krytyce teorie rasistowe 
skie. Huxley jest szczerym bojownie 
kiem e postęp i pokój światowy, jak 
kolwiek usiłuje społeczne problemy 
świata rozwiązać na gruncie kapital 
stycznymm Ostatnią jego książką jest 
wydany w r. 1946 „Człowiek w świee 
cie nowoczesnym”, w której rozprame 
wił się z faszystowskimi teoriami $ 
fataliźmie 1 biologicznej konieczności 
wojny. Jako dyrektor UNESCO pode 
różuje wiele, bawił już m, tn. w Pola 
sce. 


— KM 


Wojna jest formą wewnątrz 
gatunkowej walki i jako taka 
może być bezużyteczna lub na 
wet szkodliwa dla gatunku ja” 
ko całości. Następnie odkrywa 
my, że człowiek jest jednym 
z nielicznych rwierząt, które 
prowadzą wojny; a człowiek 
jest obecnie nie tylko najwyż 
szym produktem ewolucji, lecz 
także jedynym gatunkiem je- 
szcze zdolnym do prawdziwie 
ewolucyjnego postępu. Tak 
więc wojna nie jest jedynie 
problemem ludzkim, jest to za 
gadnienie biologiczne o naj: 
bardziej szerokich granicach, 
gdyż od zarzucenia wojny mo 
że zależeć zdolność do konty” 
nuowanta postępu, który życie 
dokonywało powoli, lecz w spo 
sób ciągły, poprzez tysiąc mi- 
lionów lat. 


Julian Huxley, w artykule „„Woj- 
na jako zjawisko biologiczne". 


Julian Huxley, 
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LŁOS LUDU 


NIE TYLKO MASZYNA DO SZYCIA. 
MOŻE BYĆ WARSZTATEM PRACY DLA KOBIET 


Paradoksem byłoby mówić o bez- 
gobociu w okresie intensywnej odbu- 
dowy i rozbudowy przemysłu. 

Niemniej jednak część ludzi pozo- 
staje bez pracy i zatrudnienie ich na- 
potyka na pewne dość poważne trud- 
ności, Chodzi tu o element niewykwa 
łifikowany, nie posiadający żadnego 
zawodu, zwłaszcza zaś o kobiety. W 
warunkach powojennych w bardzo 
wielu wypadkach kobieta staia się 
głową rodziny, na nią spadł ciężar u- 
trzymania domu, a do roli tej nie by- 
ła zupełnie przygotowana. 

Stąd duża stosunkowo ilość kobiet 
niezatrudnionych, kobiet poszukują- 
cych ptacy i napotykających na dro- 
dze tej na pewne trudności. 

Polityka Ministerstwa Pracy i OS 
poszła w tym wypadku po jedynie słu 
sznej linii nie udzielania datków i za- 
pomóg w najrozmaitszych formach, 
lecz produktywizacji, dania w ręce 
tym kobietom zawodu, który uczyni 
je pełnowartościowymi członkami spo- 
łeczeństwa. 

Dotychczas praca ta polegała na 
krótkoterminowym szkoleniu prowa- 
dzonym przez L. Kobiet oraz organizo 
wanu spółdzielni pracy. Były to (i są) 


spółdzielnie konfekcyjne, dziewiar- 
skie, kwiaciarskie, zabawkarskie itd. 
itp. 


Obecnie na polu tym uczyniono ol- 
brzymi krok naprzód, krok zasadni- 
czy. Jest cały szereg zawodów, mogą- 


TOW. JÓZEF KUCHCIŃSKI, 
GDAŃSK—WRZESZCZ, — Nie wy- 
korzystamy. 

OB. JÓZEF KOWALSKI, 
BZAWA. — Jak wyżej. 

OBSERWATOR, WARSZAWA. 
Nadesłanego artykułu pt.: „Kosztow=, 
na Oszczędność”, nie wydrukujemy. , 

A. A. — Chętnie poruszylibyśmy 
omawiane przez Was zagadnienie —, 
niestety nie podajecie konkretnych | 
faktów, Nie można oskarżać wszyst- 
kich konwojentów o kradzież przędzy | 
hawełnianej z powierzonych im tran-; 
sportów. z 

OB. PAWEŁ MOND, ŻARY, 
Przeczytaliście zapewne w 224 mime- 
rze naszego pisma artykuł pt.: „Biu-; 
rokracja — to wróg”, który całko- ' 
wicie pokrywa się z Waszymi uwa- 
gami. | 

OB, MAJER SZWET, MIROSZOÓW. 
Zwróćcie się do Wydziału Radziec- 
kiego Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych. Warszawa. Al. I Armii W. P. 23. 

OB. MIECZYSŁAW DZIUBA, War- 
SZAWA. — Odpowiedzi udzieliliśmy 
Wam w naszym piśmie z dnia 5-g0 


junacy SP 
woj. pomorskiego 
najlepsi w akcji 


„trzydniówek* 


Trwająca na terenie całej Polski ak- 
cja trzydniówek Powszechnej Orga- 
nizacji „Służba Polsce“ osiągnęła już | 
poważne wyniki. 

W akcji tej na czołowe miejsce wy- 
sunęli się junacy S.P. Z województwa 
pomorskiego. Naprawili oni i odlbu- 
dowali na terenie swego województwa | 
ogółem 54850 m dróg i zasypali 6.570 | 
m rowów przeciwpancernych, co 
umożliwiło m. in. oddamie nowych te- 
renów nicużytków pod uprawę rolną. 

Ponadto junacy wykopali 47.080 m 
rowów melicracyjaycni rozpoczęli bu- 
dowę 4 nowych świetlic. 

W ramaca akcji samopomocy są- 
siedzsiej młodzież pracowała przy 
odchwaszczaniu buraków oraz pema) 
gata przy radiofonizacji wsi i w akcji | 

| 


żniwnej. Ta 
Na terenie woj. szczecińskiego juna- 
cy S.P. coczyści:i — 48.170 mb robót 


melioracyjnych. naprawili 3.430 m kw. 
dróg. oczyścili 32500 sztuk cegieł, wy- 
wieżli 1.670 m kw. gruzu oraz zbudo- 
wali 7 świetlic i 11 beisk sportowych. 

Podobne rezultaty osiągnięto w po- 
zostatych wcjewództwach. Poza napra- 
wa i budowa dróg, remontem świetlic, 
boisk sportowych Ip. niemal we 
wszystkich województwach  junacy 
gP. wzięli masowy udział w akcji 
zmiwnej. 


Centralne Biuro Obrotu Maszynami w 
z dniem 10 września 1948 roku 


cych znależć zastosowanie w prze- | 
myśle, dostępnych dla kobiet, jednak 
dotychczas przez kobiety nizuprawia- 
nych. Na pierwszy ogień poszła me- 
telurgia. 
CZY PODOŁAJĄ 

Czy można jednak masowo kiero- 
wać kobiety do zawodu u nas jesz- 
cze niewypróbowanego? Czy można je 
masowo kierować do pracy, której 
może nie podołają, która może szko- 
dliwie odbije się na ich zdrowiu, któ- 
rej może nigdy dobrze nie nauczą się 
i nigdy nie dorównają w niej mężczy- 


źnie? Byłby to olbrzymi koszt nie da- 
jący żadnych korzyści, a w efekcie 
końcowym wywołujący rozczarowa- 
nie i rozgoryczenie. Dlatego też De- 
partament Zatrudnienia przystąpił do 
tego „eksperymentu“ dopiero po do- 
konaniu olbrzymiej i dość długo trwa 
jącej pracy przygotowawczej. 

A więc po pierwsze uzgodniono z 
Ministerstwem Przemysłu, jakie zawo 
dy są w stanie wchłonąć większą ił- 
lość robotników do pracy nieprzygo- 
towanych, czyli mówiąc prościej — 
uczniów. Z długiej listy zawodów w 


WIELKIE KREDYTY 


na organizację ośrodków maszynowych na wsi 


W okresie przedwojennym chłop | 
maio- i średniorolny nie mógł sobie | 
pozwolić na zakup własnych maszyn | 
i narzędzi rolniczych. 80 proc. chło- , 
pów mało- i średniorolnych, zmuszo- | 
nych było kerzystać ze sprzętu wypo- !' 
życzanego od obszarników lub boga- į 
tych gospodarzy za uciążliwy odro-| 
bek czy wysoką zapłatę. Nie zawsze, 
też drobny chłop dysponował odpo- i 
wiednimi środkami na zapłatę za wy- 
pożyczenie maszyn. | 

Stan ten powodował ciągłe obniża. | 
nie się poziemu kultury rolnej w go-' 
spodarstwach chłopów malo- i śred- 
niorolnych. Wynikało to między in-, 
nymi z częstego zaniechania użycia 
niedostępnego sprzętu rolniczego. 

Aby udostępnić jak najszerszym ma 
som drobnych rolników korzystanie 
z nowoczesnego sprzętu na warun- 


bm. Sprawę, którą opisulecie, może- 
cie załatwić tylko drogą służbową. i 
NAUCZYCIELE Z DOMU WYPO- 


Listu nie wykorzystamy. ponieważ 
zwróciliście się jednocześnie w tej 
samej sprawie do innego pisma, : 
OB. KRZYSZTOF TOMASZEW- | 
SKI, SEROCK, — Nadesłanych przez, 
Was reportaży nie wykorzystamy. 
Pisać umiecie, jednak należy wiele 
jeszcze nad sobą popracować. | 
OB. MIECZYSŁAW SOBKOWICZ, | 
PRUSZKÓW. — Fakt, że jesteście 
studentem, nie wystarcza do przenie- | 
sienia Was do wyższej grupy uposa-, 
żenia. Odpowiednie kwalifikacje do 
pracy w innym charakterze zdobę-, 
dziecie, o ile ukończycie uczelnię. Nie, 
należy rezygnować trzeba się 
uczyć. i 
OB. JÓZEF BARSZCZEWSKI, RU-! 
CIANY. — Złóżcie podante do Gene- 
ralnego Pełnomocnika Rządu do 
Spraw Repatriacji, wiceministra Wel- ! 
skiego, Warszawa, Rakowiecka 4. 
OB. BOLESŁAW TOMUŁOWICZ, 


„SZCZECIN. — Prośby Waszej speł- 


nić nie możemy. 

W. W. — Anonimów nie rozpatru- 
Jemy. 
OB. J. LEŚNIEWSKI, GDAŃSK. — 


Słuszna uwaga. W tym roku była 4-ta 


rocznica śmierci Pawła Findera i 
Małgorzaty Fornalskiej. 

OB. JULIANNA PILLICHOWSKA, 
WARSZAWA, — Sprawa Wasza bę- 
dzie wkrótce pozytywnie załatwiona. 


QB. JÓZEF KASZTA, STARO- 


GARD. — Zakład Ubezpieczeń Spo-, 


łecznych wyjaśnił nam, że do rzasu 
ostatecznego ustalenia Waszych u- 
prawnień do świadczeń z tytułu prn- 
cy w Niemczech I we Francji, została 
Wam przyznana zaliczka na należne, 


ty polskiej. Pieniądze zostaną Wam 
wkrótce przesłane pocztą. 

OB. A. A, WARSZAWA. Po 
przyjeździe na Dolny Śląsk należy na | 


kach odpowiadających możliwościom 
płatniczym chłopów, Związek Samo- 
pomccy Chłopskiej przystąpił w r. 
1947 do akcji organizowania Spół- 
dzielczych Ośrodków  Maszynowych, 
na wsi. Akcja ta, prócz olbrzymich 
korzyści, które daje chłopom mało- 
i średniorolnym w podniesieniu kul- 
tury rolnej na ich gospodarstwach i 
przyśpieszenia prac rolnych, likwidu- 
je wyzysk drobnego chłopa przez 
wiejskiego kapitalistę, 

W końcu roku 1947 mieliśmy w 
Polsce 405 ośrodków maszynowych. 
W okresie wiosennym bieżącego roku 
rozprowadzono do już istniejąeych 
i nowozorganizowanych 359 ośrodków 
2.615 siewników, wartości około 100 
mil. zł oraz 800 traktorów i przeszio 
100 młocarń. 

Na drugi kwartał Państwo przezna 
czyło na zorganizowanie i wyposaże- 
nie w maszyny 444 nowych ośrodków, 
kredyt w wysokości 250 mił, zł. Kre- 
dvt został przez spółdzielnie na ten 
cel wykorzystany. 

Tak więc na dzień 3LVII br. ilość 
ośredków maszynowych przekroczyła 
cyfrę 1200. 

W drugim kwartale br., rozprowa- 
dzono do ośrodków maszynowych: 30 
siiników, 13 anłocarń, 230 żmiwiarek, 


WAR-|CZYNROWEGO W CIEPLICACH. — £25 kosiarek, 553 siewników i około 


808 sztuk drobnego sprzętu rolnicze- 
Bo. Duży asortyment maszyn nadej- 
dzie w najbliższym czasie z remon- 
tu, wykonywanego przez Techniczną 
Obsługę Rolnictwa. 

Obecnie przygotowuje się sieć or- 
ganizecyjną ośródków maszynowych 
na trzeci kwartał br., w oparciu o 
resztę przyznanego kredytu, w wyso- 
kości 250 mil, zł. 

Na trzeci kwartał br. napłynęły od 
Gminnych Spółdzielni zgłoszenia na 
zorganizowanie 442 eśrodków. 

Przewiduje się zaopatrzenie tych 
ośrodków w 5.176 maszyn rolniczych. 

d. w.) 


przemyśle metalowym wytypofano na 
stępnie 10. Są to: bramkarstwo, praca 
przy tokarkach, rewolwerówkach, wier 
tarkach, gwintowaniu,  frezowaniu, 
praca na tłoczniach obsługa automa- 
tów, spawanie punktowe, nacinanie 
pilników, malowanie ręczne. Następ- 
nie kobiety, zgłaszające się do pracy, 
zostały dokładnie zbadane przez lexa- 
rza w Poradni Zawodowej I przez fi- 
zjologów w Instytucie Fizjologii. 
Sześćdziesiątka, która przeszła przez 
oba badania, została skierowana do 
pracy w różnych warszawskich i pod 
warszawskich fabrykach, jako grupa 
eksperymentalna, znajdująca się pod 
stałą obserwacją lekarzy i fizjologów 

EKSPERYMENT UDAŁ SIĘ 

Kobiety nie tylko podołały pracy, 
ale, zdaniem majstrów, są bardzo cen 
nymi robotnicami. Po skończeniu trzy 
miesięcznej praktyki w fabrykach, zo- 
staną skierowane na szkolenie teore- 
tyczne. 

Przełamało to zastarzały u nas 
przesąd, że najodpowiedniejszym miej 
scem pracy dla kobiety jest maszyna 


jj 


do szycia, kuchnia ł balia. Obecnie 
odbędzie się tego rodzaju szkolenie w 
innych punktach Polski, w zakresie 
znacznie szerszym. Jeżeli zaś chodzi o 
Departament Zatrudnienia, to przygo- 
towuje się do uruchomienia w naj- 
bliższym czasie następnych grup „eks 
perymentalnych”, tym razem w zawo- 
dach elektrotechnicznych. 

Przemysł nasz potrzebuje zdolnych 
i wykwalifikowanych sił. W dalszym 
ciągu odczuwa się palący brak fa- 
chowców. A fachowcami w różnych 
dzieczinach, jak się okazało, mogą 
być równie dobrze kobiety, jak i męż- 
czyżnmi. 

innego zupełnie rodzaju zagadnie- 
niem jest zatrudnienie kobiet, obarczo 
nych liczną rodziną, starszych lub 
słabszych, które z tych czy innych 
względów pracy w fabryce objąć nie 
mogą. Tu akcja idzie po linii spół- 
dzielni pracy, zwłaszcza Zaś foz- 
woju chałupnictwa. Materiał ten jed- 
nak jest tak bogaty, że wymaga od- 
dzielnego omówienia. 


Z. Kwiecińska 
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Wydajność kopalń 
i należyta konserwacja 
sprzętu 
głównym zadaniem 
górników Peperowców 


W Katowicach odbyła się odpraws 
sekretarzy Komitetów Kopalnianych 
PPR Zagłębia Śląsko-Dąbrowskief% 
poświęcona zagadnieniom produkty)“ 
nym i współzawodnictwu pracy. 
sprawozdań złożonych na odp 
przez pierwszych sekretarzy Komite" 
tów wynika, że zagadnienie wspójza” 


wodnictwa macy znajduje coraz żyw 
szy oddźwięk w najszerszych 
sząch robotników przemysłu W io” 


wego. 
Przedującą 
współzawodnictwa w kopalniach 
głębia Śląsko - Dąbrowskiego © 
wają nowczorganizowane przez Z 
pex Zawodowy Górników Komitety 
Współzawednictwa Pracy. W czasie 
obrad szczególny nacisk położono na 
konleczność zwiększenia wydajności 
produkcji przy podniesieniu jej jako 
ści. Stwierdzono, że specjalną uwasć 
winni zwrócić górnicy PPR-owcy 
troskliwą konserwację „urządzeń 
nicznych i narzędzi górniczych. 
Organizacje partyjne dążyć muss4 
również do wytępienia marnotrawe 
atwa czasu į materiału, Komitety 
palniane winny dążyć do objęcia 
cją wsnółzawednictwa również 
cownisów peza - przodkowych i 


wierzchniowych. 


rolę w popularyzacji 


a 


SZKOŁY 
przysposobienia przemysłowego 


bezpłatnie kształcą naszą młodzież 


Młodzież, pragnąca wstąpić do szkół przysposobi 


winna zgłaszać się do Powiatowych Komend Powszechnej Organizacji » 


lifikują kandydatów do tych szkół. Przejazd 
będą grupowo na koszt Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 


enia przemysłowego w nadchodzącym roku szkolny 


Służba Polsce”, które rejestrują 1 kwa” 


y młodzieży do szkół przyspos obienia przemysłowego odbyw 
Wobec przejęcia przez komendę „Służby 


spraw rejestracji kandydatów i kiero wania ich do szkół przysposobienia 
być kierowane bezpośrednio do Departamentu Kadr Min. Przemysłu, 


Kandydaci muszą przedstawić w Po- 
wiatowych Komendach „Służby Pol- 
sce“ świadectwo urodzenia i o ile je 
posiadają — ostatnie świadectwo szkol 
ne. Górną granicą przyjęcia do szkół 
przysposobienia przemysłowego stano- 
wi 7 klas szkoły podstawowej co naj- 
mniej zaś — umiejętność czytania i pł 
sania, Kandydaci do szkół posiadać 
muszą poza tym obywatelstwo polskie. 
Wiek przewidziany dla kandydatów — 
16 do 20 lat dla dziewcząt, a 17—19 
dla chłopców. 

Przyjęci kandydact będą kierowani 
do poszczególnych SPP, według planu 
opracowanego przez Departament 
Kadr. : 


wyłącznie za zgodą rodziców lub opie- 
kunów i na ich odpowiedzialność. Ro 
dzice lub opiekunowie podpisują zobo- 
wiłązania, że po ukończeniu szkoły u- 
czeń pracować będzie przez 2 lata w 
zakładzie pracy, wyznaczonym przez 
ministerstwo. W wypadku opuszczenia 
szkoły przez ucznia przed ukończe- 
niem nauki, rodzice zobowiązami są 
zwrócić koszty utrzymania ucznia 
przez czas pobytu w szkole, 

Sprawa przygotowania zawodowego 
jest ważnym problemem nie tylko ze 
wzgłędu na potrzeby rozbudowującej 
się gospodarki naszego kraju, przede 
wszystkim przemysłu, lecz również z 
racji przeludnienia wsi, która nie mo- 


Młodzież przyjmowana jest do SPP | że zapewnić odpowiednich waruników 


JERZY KOWALEWSKI 
TRUST WOJNY I ŚMIERCI 7? 


lekowzroczną politykę. Niedarmo 


„państwo w państwie" | 


przedsiębiorstw zagranicą. Ludzie zainteresowani w od- 
budowie I. G. nie bez podstaw sądzą, że już przy usta- 
leniu charakteru narodowego poszczególnych przedsię- 


jeszcze 500 


Jak się przygotowuje odbudowę 


L GG FARBENINDUSTRIE 


Akcja ratowania i odbudowywania I. G. Farbenindu- 
strie prowadzona jest w różnych kierunkach i różnymi 
metodami. Specjalną uwagę należy zwrócić na usiłowa- 
nia ratowania i restytuowania niemieckiego trustu che- 
nicznego przez wykorzystanie zagranicznych stosunków 
|tego trustu. Kierownictwo I. G. prowadziło ząwsze da- 
trust ten stanowił 
nie darmo liczył on obok 
świadczenia w wysokości pelnej ren-' swoich 380 przedsiębiorstw w Niemczech 


Jak się przedstawia sprawa likwidacji zagranicznych 
majątków i udziałów I. G. Farben? Materiały do tej spra 
wy z wielką trudnością dają się odnaleźć w prasie an- 
glosaskiej i niemieckiej. Dla likwidacji kapitałów I. G. 
zagranicą, wymagane jest przede wszystkim całkowite 
ujawnienie tych kapitałów. Ta wstępna czynność napo- 
tyka jednak na wielkie trudności. Niemiecka prasa de- 
mokratyczna stwierdziła kategorycznie już 
1946 roku, że „po dzień dzisiejszy stosunki własnościo- 
we I. G. Farbenindustrie za granicą nie zostały wyjać- 
nione”. W Ameryce podczas wojny nałożono sekwestr 
na niektóre przedsiębiorstwa I. G. Farben. Jednak i tam, 


w grudniu 


nzłbliższym posterunku M. O. lub we biorstw, można bardzo dużo dobrego zrobić dla niemiec- 
właściwym dla miejsca Waszego Ppo-| kiego monopolu chemicznego. Liczą oni na to, że angiel- 


bytu Okregowym Urzędzie Likwisia- 
cyjnym zameldować, że przywieźliście 
ze scbą rower. Zostanie Wam wów- 
czas wydane zaświadczenie, które u=; 
chroni Was od przykrych kłopotów, | 
jakie opisaliście nam w liście. | 

OB. S. P. WARSZAWA, — Wasze 
uwagi wykorzystaliśmy w art, pt.: 
„Walka z malarią" w numerze z dnia, 
11 bm. i 

STAŁY CZYTELNIK S. C., WAR- 
SZAWA, Akademia Sztuk Pick- 
nych mieści się w Warszawie przy 
uł. Polnej 42. Podania o przyjęcie na- 
leży składać od 15-go do 28-go sierp- 
nia br, Egzaminy wstępne odbędą 
się w dniach od 3-go do 20-go wrze- 
śnia br. A. S. P. posiada wydziały: 
grafiki, malarstwa i rzeźby. 


Warszawie. ul. Wspólna 35 ogłasza 
sprzedaż aukcyjną na używane: 


OBRABIARKI DO. METALI I DRZEWA ORAZ INNE MASZYNY 
W ILOŚCI OKOŁO 1000 SZTUK 
SZCZEGÓŁY PODAJE BIULETYN NR 4. 


Egzemplarze Riuletynu do obejrzenia w najbliższej placówce 
Izby Przemysłowo-Handlowej lub Izby Rzemieślniczej. 

Oddzit lne egzemplarze wysyła CBOM po nadesłaniu zł 500.- 
w znaczkach pocziowych. 


. 2250-K 


scy i amerykańscy sędziowie w tych sprawach będą pa- 
miętali o przedsiębiorstwach I. G, Farben w Nowym 
Jorku 1 Manchesterze, o starych, niewygasłych bynaj- 
mniej kontraktach i umowach, o niciach zależności fi- 
nansowej, surowcowej, technicznej, rynkowej i wszel- 
kich innych, wiążących poprzez granice narodów 
i państw — interesy kapitału. Liczą oni, że jeśli poszcze- 
gólni sędziowie zechtą o tych niciach zapomnieć, to za- 
graniczne ich przedsiębiorstwa i ludzie za nimi stojący, 
będą dostatecznie silni, ażeby przypomnieć o tym komu 
potrzeba. Licząc na to, podjęto bardzo szybko szereg 
prób odbudowy trustu i jego kontaktów międzynarodo- 
wych. 

Urzeczywistnienie planów tego rodzaju ułatwia nastę- 
pująca okoliczność. Ustawodawstwo władz okupacyj- 
nych o I. G. Farbenindustrie mówi wyłącznie o przed- 


W siębiorstwach i udziałach tego trustu w Niemczech. Tak 


sformułowana jest wzmiankowana przez nas podstawo- 
wa ustawa nr 9 Sojuszniczej Rady Kontroli. Pominięcie 
w ustawie Rady Kontroli sprawy zagranicznych filarów 
potęgi I. G. Farben, stało się możliwe wskutek tego, że 


na podstawie uchwał poczdamskich Związek Radziecki, 


jak wiadomo — zrzekł się pretensji do kapitałów nie- 
|mieckich, ulokowanych zagranicą (z wyjątkiem Bułga- 
ti, Finlandii, Węgier, Rumunii i wschodniej części 
Austrii), Kapitałami niemieckimi zagranicą, prócz wy- 
mienionych krajów, miały dysponować wyłącznie Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania, do których dyspozycji 


żę przeszły więc, praktycznie biorąc, wszystkie zagrani- 
| czne udziały I. G. 


jak stwierdza dalej cytowana gazeta, „największą część 
zagranicznych udziałów I. G. Farben ukryto tak zręcz- 
nie, że może być ujawniona tylko z największym tru- 
dem". To samo odnosi się, rzecz jasna, do posiadłości 
I. G. Farben w innych krajach, a zwłaszcza w takich 
jak Szwajcaria, Argentyna, Hiszpania, Portugalia i Tur- 
cja. Kto zada sobie trud rozszyfrowania tych kontaktów 
| związków? Albo raczej — kto będzie miał możność 
rozszyfrowania ichł Kto będzie dopuszczony do tajem- 
nic świata finansowego Berna i Zurychu, Buenos Aires 
i Madrytu, Nowego Jorku i Londynu dla ustalenia: cha- 
rakteru I rozmiaru kontaktów tamtejszych baronów prze- 
mysłowych z niemieckimi magnatami przemysłowymi. 
Dla ustalenia kontaktów, dodajmy, które nierzadko .mia- 
ły charakter zbrodniczy. Ustalenie systemu zależności 
i związku między I. G. Farben a koncernami i trustami 
pozostałych krajów kapitalistycznych jest zadaniem nie- 
wykonalnym w ramach obecnych stosunków społeczno- 
gospodarczych w tych krajach, jest zadaniem bez prece- 
densu, bijącym w razie wykonania go, w podstawy pa- 
nowania trustów i koncernów daleko, daleko poza gra- 
nicami Niemiec. Nie należy bowiem zapominać, że 
Niemcy przodowały całemu światu nie tylko w dzie- 
dzinie monopolizacji wewnętrznej, ale również I w dzie- 
dzinie rozbudowy stosunków międzynarodowych mono- 
poli niemieckich z monopolami innych krajów. 

Rzeczy te są dobrze znane wszystkim ludziom, zaj- 
mującym się sprawami trustów. Angielski parlamenta- 
rzysta Jones stwierdził np. w piśmie „Reynolds News“: 
„niemieccy przemysłowcy bardzo zręcznie ukrywają 
swoje majątki zagraniczne i uciekają się do pomocy za- 
granicznej, gdy interesy ich są zagrożone”, 


ać BĘ 
Polsce’ 
przemysłowego, zgłoszenia nie mogą 


bytowania wszystkim małorolnym Á 


bezrolnym. 

Wielką rolę w tym procesie speł” 
niają Szkoły Przysposobienia Przemy” 
słowego Ministerstwa Przemysłu i B 
dlu. Celem ich jest ułatwienie niezó” 
możnej młodzieży wiejskiej przej 
do pracy w miastach przez przy8? 
wanie ich do pracy w przem, 
Uwzględnione przy tym są po 
umysłowego 1 fizycznego rozwoju jed” 
nostki oraz położenie materialne Ka?" 
dydatów, którym trzeba zapewnić 
płatnie calkowitą opiekę. 

Młodzież w SPP korzysta z be 
płatnej nauki, internatu, opieki jekar” 
skiej i pomocy naukowych, otrzymu 
ponadto ubranie, bieliznę i obuwie: 

Do SPP przyjmowane są przede 
wszystkim dzieci uczestników walki 
o niepodległość oraz młodzież, KtóP* 
brała czynny udział w walce Z OKU” 
pantem, 

SPP szkolą młodzież do pracy 3 
przemyśle górniczym, hutniczym» e 
(alowym, drzewnym, papiernicz 
elektrotechnicznym, skórzanym, CH? 
cznym, włókienniczym, energetyczny" 
oraz mineralnym (w dziale cera! 
i przeróbki kamienia). 

W przemyśle wiókienniczym szko! 
ne są wyłącznie dziewczęta, w p0%% 
stałych zaś przemysłach — chłop”: 

Nauka w SPP trwa 12 miesięc 
obok przedmiotów ogólnoksziałc4ć) 
dla uzupełnienia nauki w zalereśić R 
klas szkoły podstawowej, uczn'oW 
zdobywają znajomość przedmiotow 
wodowych, odbywają praktylzę N 
kładach odpowiednich branży, 10% 
jają sprawność fizyczną na świe 
niach PW i WY, a dzięki nauce 0 
see Współczesnej, stają się świado 
mi obywatelami, Po ukończeniu szk 
Utzniowie zatrudnieni zostają W 
myśle w charakterze przyuczony ch j 
botników. Uczniowie, którzy WYE% 
się zdolnościami i dobrymi wynik 
w nauce, mogą być kierowani do tygól 
zawodowych wyszego stopnia. 
wenci SPP, zarówno ci, którzy 
chodzą po ukończeniu szkoły do 
cy w przemyśle, jak i ci, którzy 
stają skierowani do dalszego szk 
nia, otrzymają wyposażenie w pos w 
ci 2 kompletów ubrań, bielizny osob! 
stej, obuwia itp. 


wie 


Papierosy „Lech“ 
i „Grunwald* 
wkrótce na rynku 


Papierosy „Grunwald“ (10 zł wr 
ka) i „Lech“ (5 zł sztuka), które „gy 
Wystawie Wrocławskiej cieszą 5% ię? 
wielkim powodzeniem, po zamky 
ciu Wystawy ukażą rię w Spr“ zo 
w całym kraju na czas nieograń ig 
ny. Papierosy te pakowane będa ip- 
datkowo jeszcze w celofan. 
wald‘ zestawiony jest wyłącznie * ia 
rowców zagranicznych, z przewć. saj 
cą ilością  tytoniów bułgarskć, 
„Lech“ zaś jest mieszanką naj gt 
szych tytoni krajowych z za87 
nymi. 


trzeby ` 


, 


eh 
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Z notatnika Warszawy 


Walczyć 


. Utarł się u nas niestety zwyczaj, 
ze każdej okazji smutnej czy rado- 
Shej — zawsze i wszedzie musi to- 


ną wszystkich odcinkach 


Warzyszyć nieodzowna £ 


Aqua vitae", Wódkę pije się w so- 


jedyna 


boię, bo to „po robocie”, w niedzie_ 


lę, „żeby odpocząć”, 
tek 


lie się w oficjalnych 


w poniedzia- 
„na poprawiny“, we wtorek itd. 
lokalach i 
Szyskach, w domu, w sk epikaąch z 


nielezalnym wyszyniiem, MONOPO- 


łówkę, bimber — jednym słowem 


Zawsze, wszędzie i wszystko, co tyl- 
ko ma jakiś procent alkoholu. W 


u 


biegłym 


tylko miesiącu władze 


Skarbowe sporządziły 600 protekó- 


łów za nielegalny wyszynk. Zjawi- 


sko tę przybiera zatem rozmiary 


kleski społecznej. 


cymi 
P 5 
lynajmn.ej. 


Czy wszyscy pijący są zdekłaro- 
Wanymi aikoholikami, kwalifikują- 


się do leczenia klinicznego? 
Są to w większości 


Wypadków „kandydaci“ na aikoha- 


dl 


ków, 


ludzie zupeinie normalni i 


Zdrowi, którzy jednak zmajdują się 


' NA prostej drodze do nałogu. 


I na 


GEOS LUDU 7 


5 


W barakach zastępczych mogłoby być lepiej, ze Zz 
gdyby więcej o nie dbano 


Wzdłuż nieczynnej obecnie linii 
tramwajowej przy ul. Opaczewskiej 
stoi rzędem 7 dość solidnie wygląda- 
jących baraków. Do każdego z nich sd 
strony ulicy dobudowano niewielkie 
murowane ganki. To wspólne łazien- 
ki, ubikacje, kran do wody i ścieki 
kanalizacyjne. 

Pukamy na chybił - trafił do drzwi 
jednego z mieszkań. Gospodarz ob. Je- 
rzy Rybarczyk, oficer W.P., chętnie 
godzi się przeprowadzić rozmowę na 
interesujący nas w tej chwili temat. 
Warunki mieszkaniowe w barakach, 
budowanych przez inwestorów dla 
ludzi, usuniętych z zajmowanych przez 
nich mieszkań. 

— Mieszkam tu wraz z rodziną od 
12 kwietnia br. Czy narzekamy? — Na 
razie nie. Mamy lokale przydzielone 
według okowiązujących norm (po 2 
osoby na izbę i wspólne z sąsiadami 
kuchnie), jest światło, wspólna (na 
każdy barak) łazienka, jest woda, ka- 
nalizacja i piwnice. Są nawet miejsca 
między barakami, gdzie można za- 


lokali jest na miejscu i woda | zlew, 
solidne piece i kuchnie, podwójne du- 
że okna. 

— My zimy się nie lękamy, brak 
nam wprawdzie piwnic, komórek i 
strychów, ale i bez nich jakoś damy 
sobie radę“ — mówi dozorca obiektu 
ob. Stanisław Matusiak i dodaje jakiś 
komplement pod adresem ZSCh. 

Niestety dobre mniemanie o dba- 
łości ZSCh, wywołane słowami ob. 
Matusiaka — pryska, gdy wchodzimy 
na teren sąsiedniej posesji, należącej 
do tej samej instytucji 

I tu stoją dwa baraki, i tu mieszka 
7 rodzin, lecz w jakże odmiennych 
warunkach! Poza światłem elektrycz- 
nym i małymi piecykami, nie ma tu 
kompletnie nic. 

— Wodę kupujemy w sąsiedniej ka- 
mienicy — skarży się ob. Rosa, żona 
pracownika ZSCh — śmieci nie ma 
gdzie wyrzucać, nie ma również ubi- 


kacji. Poza tym — jak widzicie — do- 
koła pełno gruzów i różnych naskła- 
danych tu materiałów budowlanych 
tak, że wieczorem trudno się tu do- 
stać, W barakach zimno, cienkie i 
nieszczelne ściany, podłogi i dachy 
zaciekają“. 

Rzeczywiście, nawet najbardziej po- 
bieżne oględziny potwierdzają całko- 
wicie słowa ob. Rosa 

Odchodząc rozmyślam: co kryje się 
w tym, że ta sama instytucja dając 
jednym niemal luksusowe lokale nie 
zdobyła się dotychczas na zaspokoje- 
nie najelementarniejszych choćby po- 
trzeb innych swych pracowników? 

CZERAMY NA DOM 

Mieszkańcy baraków zastępczych 
Min. Przemysiu i Handlu przy ul. 
Krochmalnej 26 oddawna już oczeku.- 
ją na mieszkania w remontowanym 
dla nich domu przy Lesznie Nr 77. 
Dom miał być gotowy w grudniu ub. 


BRAK KRAWĘŻNIKÓW 


roku — termin ten jednak był kilka- 
krotnie zmieniany i ostatecznie nie 
wiadomo, kiedy dom będzie gotów. 

Rozmawiamy z dozorcą ob. St. Przy- 
było — bowiem lokatorzy wszyscy 
poszli do pracy. 

— Latem, poza pluskami, na nię nie 
możemy narzekać. Warunki lokalowe 
dość dobre: po izbie lub dwie —— na ro- 
dzinę. Każdy z nas ma maleńką ko- 
mórkę. Jest wspólna łaźnia (pryszni- 
ce) i woda na miejscu, podwórze wy- 
sypane zużlem tak, że nawet jesienią 
nie ma błota, 


Gorzej jest zimą. Mimo, że barak 
jest z zewnątrz obmurowany, zimno 
jest dotkliwe. Potęguje je jeszcze brak 
podwójnych okien I fakt, że do nie- 
których mieszkań wchodzi się wprost 
z podwórza. 

Pocieszamy sie jednak tym, że nad- 
chodzącą zimę spędzimy już „na swo- 
im“ — na Lesznie“, 


NAJWIĘKSZE, LECZ NIE 


„STARE* CENY OBOWIĄZUJĄ 
Wobec dostatecznego zaopatrzenia stot- 
cy w podstawowe artykuły żywnościowe 
(oprócz mięsa i słoniny) — Komisja Cen- 
nikowa przy Zarządzie Miejskim postano- 
wiła nie zmieniać żadnej pozycji obowią- 
zującego obecnie cennika. 


WARSZAWA CZEKA NA TAŃSZE RYBY 


Obfite połowy tegoroczne pozwoliły na 
to, by Centrala Rybna mogła zwiększyć 
dostawy ryb morskich do Warszawy. War- 
szawiacy narzekają na to, że wśród nade- 
słanych ryb brak gatunków tańszych. Cze- 
kamy więc na to, że w zapowiedzianych 
na r.ażbliższy czas zwiększonych transpor 
tach Centrala Rybna dostarczy odpowied- 
nie ilości dorszy i tląder. 


URUCHOMIC KREDYTY 


1 sierpnia upłynął termin rozpoczęcia 
budowy torowiska tramwajowego w Ogro- 
dzie Saskim. Wydział Drogowy MZK nie 
przystąpił jednak do robót, ponieważ przy 
znane mu kredz«y pozostają nadal ra pa- 
pierze. Należy je jak najszybciej „odmro- 
zić”", gdyż w przeciwnym razie MZK nie 
zdążą ułożyć toru przed zimą i „oś Sas- 
ka będzie pozbawiona komunikacji tram- 
wajowej. 


„OLSZYNKA“ — PRZYSTANEK 

NA DRODZE DO OTWOCKA 
Przy zbiegu ul. Chłopickiego z linią ko- 
lejową do Otwocka powstaje nowy przy- 
stanek kolejowy — „Olszynka". Już za- 
kończono poszerzanie torowisk. Obecnie 
kładzie się fundamenty pod słupy trak- 
cyjne. Przed zimą będzie ukończona bu- 

dawa peronu i budynku stacyjnego. 


an oczu nie można przymykać i t- siać jakieś jarzyny, lub kwiatki. NAJLEPSZE „DZIA POLSKIE Z NIEMIEC 
u należy wypowiedzieć zdecydo- Ale powiedzcie, co mamy robić zi- opóźnia budowę N > . e Barakowe osiedle na Kole jest UZ W DOMACH RODZ*5NYCH 
A i bezlitosną walkę na wszyst- mą? Cieniutkie drewniane zewnętrzne d p à € owej Marszałkowskiej bodajże największym w Warszawie. SEE aŻ pmi Z Poziakaaneneć 
ch odcinkach. ściany baraków nie są szczelne, wew-| Bilans prac Wydziału Dróg i Mo- nej do Placu Bankowego oraz Nowa | Niestety „przyrodzone“ warunki, — a | rewirdykowantch polskich  dziecl z Nle- 


Edyż 


Tak — na wszystkich odcinkach, 


form walki z alkoholizznem 


dest dużo, A więc zacznijnay od naj- 


Jaskrawszych i 


najbardziej dja- 


stycznych — od tępienia melegaine- 
g0 wyszynku i bimbrowni, od przy- 


nętrzna wyprawa miejscami odpry- 
skuje i pęka, wiekszość drzwi się nie 
domyka dokładnie. 

Trzeba by naprawić papę na da- 
chach, bo cieknie nam na głowy. Nie 
mamy Komitetu Blokowego, który za- 


stów Zarządu Miejskiego za lipiec br. 
zamyka się cyfrą 10.700 m kw. ułożo 
nej nowej nawierzchni z kostki, 
15.500 metrów jezdni z kamienia pol- 
nego oraz 18.000 metrów innych na- 
wierzchni. Chodników z płyt betono 
wych ułożono w tym czasie 4.700 m 


Marszałkowska. 

Oćcinek Leszna, włączony do trasy 
W — Z, przechodzi obecnie gruntow- 
ny remont nawierzchni, która będzie 
naprawiona materiałem nowym, przy 
czym częściowo wykorzysta się kost- 


ściśle brak kanalizacji — nie pozwala- 
ją, by było najlepsze. 

Ponad 200 rodzin, zamieszkujących 
21 obszernych baraków, wyrzuca śmie 
cie d zlewa wodę do specjalnie zain- 
stalowanych zbiorników, które mimo 


miec w ilości 3%, oraz 2 osoby chore. 35 
z tych dzieci powróciło do swych rodzin 
w kraju. 

Dwie sieroty: ur. 5.4. 
18355 r. 1 Kińska Marianna ur. 7.6. 1937 r. 
wobec nieznalezienia dntychczas rodziny. 
zostały umieszczone w „Domu Dziecka“ w 
Gdańsku. 


Herman Helga, 


Tause wy. leeren kó jąłoy się naszymi sprawami. f Z b kę zdjętą z tej ulicy. regularnego dotychczas ich opróżnia- LUDNOŚĆ WARSZAWY W LIPCU 

przejdźmy AA Oni ARG >. EL którzy mieszkali tu już w lutym MARCO AFEC (gruz, żu- Poważnym kłopotem Wydziału | nia, rozsiewają wkoło dość intensyw- Warszawa posładała w dniu lipca rb. 
TaT aT, y h i j (NE „m | Żel ; — 1.700 m kw. Dróg i j i : 502.308 mieszkańców. Z tej Liczby 569.583 

cznych i ważnych, do akcji zapo- |twierdzą, że przy kilkustopniowym Głównym terenem robót Wydz. róg i Mostów jest brak materiałów. | ny zapach. OSÓB aia eszkañców Z reli ZRSRNAA 


gawcezej, 


Wiekszcsé pijących pije 


dlatego, 


Y się rozerwać, dlatego, że nie 


mrozie woda w rurach zamarza i mi- 
mo, że opłaty za świadczenia pobicra- 
ne są regularnie od pierwszej chwili 


Dróg i Mostów są: ulica Leszno na 
1.000 - metrowym odcinku od Żelaz- 
RZAD AEA A A PT UCAREAOOC 


Przychodzą one z Państwowych Ka- 
mieniołomów na Dolnym Śląsku z 
opóźnieniem, gdyż zakłady nie mogą 


— A poza tym? — pytamy jedną 
z mieszkanek osiedla — (w blurze 
administracji mimo urzędowej pory 


w domach czynszowych, 19.422 osoby były 
zamcldowane na pobyt czasowy, cudzo- 
ziemców w domach czynszowych było zas 
meldowanych 1575, pozostałe osoby w licz- 


wię, : e ; e pobytu, dopuszczono do popękania > A sprostać zamówieniom z całego kraju. | pie zastaliśmy nikogo). bie 1726 zamieszkiwały w hotelach. 

' jakby przyjemnie spędzić rur Z W ubiegłym tygodniu trzeba było — Cóż poza tym? Mieszkamy, jak Wśród mieszkańców stolicy nadal prze- 
CZAS wolny. Człowiek nie może i z y cia 6 cześci bot: N. 3 pi W z, ga ważają kobiety, których jest 323.414 ma 
żyć tyik i ARAB Od czasu do cząsu zaglądają do nas 2 up przerwa. częsciowo roboty na. NO |każdy,jw barakach. Latem lepiej gosli Hamiomescyca, wa sdal ar4 O AŃ 

, y!ko sprawami poważnymi, wej Marszałkowskiej gdyż zapas za- ilość ludności stolicy powiększyła się o 


nie mnże żyć tylko dniem 


Rym—m 
m 


codziem- 


musi mieć jakieś odprężenie, 
usi mieć „coś innego“, coś, co by 


KO oderwało od codziennych trosk 
A opotów. Nie umiejąc znaleźć in- 
md, sposobów rozrywki, 

ii najmniejszego oporu 
sę. Upija się raz, drugi, trzeci, dzie. 
ly, a potem wchodzi mu to w na- 


łóg, 


Q: 


Wa 


n 


bawić 
wódźi, 


idzie po 
— upija 


W walce więc z alekholizmem, 
A równi z pewnego rodzaju tera- 
— winno być traktowane odsu- 


oby udostępnić ludziom 


lie ludzi od pokus. A więc nale- 


rozryw 


rozrywki jednak na odpowied- 


poziomie. 


Mieliśmy 22 


lipca 


Ajlepszy dowód, że, można slę bawić, 


wesoło, „do upadlego'—bcz 
Trzeba więc udostępnić, tań- 


de muzykę, zabawy, majówki, wi- 
Wiska, kina i teatry. I nie tylko 


Drop 


wienia się „na trzeźwo”. 


tępnić — trzeba podsunąć, roz- 
agować, zachęcić ludzi do ba- 


jacyś inżynierowie, początkowo z ra- 
mienia „Czytelnika“, ostatnio zaś 
z Zarządu Miejskiego. Popatrzą, po- 
zapisują, wysłuchają cierpliwie na- 
szych narzekań i stwierdziwszy, że 
„przecież nie będziecie tu wiecznie 
mieszkali* — odjeżdżają. 

A przecież my wszyscy pracujemy 
i nie mamy czasu „dobijać* się 
o wszystko osobiście". 

To samo mniej więcej stwierdza 
mieszkający w sąsiednim baraku ob. 
Leon Muras. 


DWA REKORDY ZSCh 


Dwa solidne, murowane baraki Za- 
rządu Głównego ZSCh, stojące w pod- 
wórzu zburzonej kamienicy przy ul. 
Chłodnej 11 — niewątpliwie budzą 
zazdrość inych „barakowiczów* war- 
szawskich. 14 rodzin pracowników 
ZSCh znalazło tu mieszkania o jakich 
napróżno marzy niejeden warszawiak, 
mieszkający w „prawdziwym“ nie- 
zniszczonym domu. 


W każdym z obszernych 2-1zbowych 


e. 
organizacji warsz. 
ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW 
W dniu 17 bm. o godz. 15.30 zebranie 
dziesiętników I—V i VI grupy w sali KD 

Śródmieście, ul. Mokotowska 44. 
W dniu 19 bm. o godz. 16.30 zebrania 
pełnomocników do zbiórki na budowę 


Wspólnego Domu, w sali KD Śródmieście, 
UW Mokotowska Nr 48. 


ZEBRANIE AKTYWU KÓŁ PPR 


17 bm. 6 godz. 15-ej zebranie aktywu 
PPR kół przy Trasie W—Z Góra. 


ZEBRANIE KÓŁ PPR i PPS 
17 bm. zebranie kół PPR i PPS przy 
ośrodkach pracy: o godz. 16 „C.Z.P. Mi- 
neralnego i C.H.H, Budowlanych" (Al. 
Niepodległości 168), © godz. 16 „C.Z.P.N.*' 
(Rakowiecka 39). 


ODPRAWA SEKRETARZY 
KOMITETÓW PARTYJNYCH 
Wydział Ekonomiczny KW PPR zawias- 
damia, że odprawa tow. tow. sekretarzy 
Komitetów Partyjnych i dyrektorów od- 
będzie się dla przemysłu celektrotechnicz- 

nego w dniu 17 hm. o godz. 16.30. 
Obecność ohowipzkowa wraz ze sprawo- 
zdaniem miesięcznym. 


kładanych krawężników kamiennych 
wyczerpał się, 

W razie nie otrzymania w najbliż- 
szym czasie większego transportu 
krawężników, termin otwarcia dla ru 
chu Nowej Marszałkowskiej może u- 
lec znacznemu opóźnieniu. (j. m.) 


Plan inwestycyjny 
przedmiotem obrad SRN 


Na zwyczajnej sesji Stołecznej Ra- 
dy Narodowej, która odbęćzie się 26 
bm. — na porządku dziennym mię- 
dzy innymi znajduje się sprawozda- 
nie z wykonania planu inwestycyjne- 


go za I kwartał 1948 r. oraz omówie | 


nie planu inwestycyjnego m. st. War 
szawy na rok 1949. 

Obrady rozpoczną się o godz. 10.30 
w siedzibie SRN przy ul. Chmiel- 
nej 7, 


mk AMAN A MM 0: ONA 


WRAZ aT: 


rzej zimą, bo pomieszczenie nieopa- 
trzone. Czego nam głównie brak? — 
Łazienki. Jest bowiem jedna na całe 
osiedle i to dość prymitywna (wiado- 
mo, brak kanalizacji). Prócz tego znacz- 
na część osiedla nie ma żadnych po- 
mieszczeń gospodarczych, a węgla na 
zimę trzeba i to dużo, bardzo dużo. 
Palić musimy bez przerwy, bo inaczej 
chyba byśmy pozamarzali. 


Przy tym zimą brudy zlewane do 
zbiorników zamarzają i tworzą sie 
wielkie ślizgawki, z którymi na wiosnę 
poważny kłopot. A przecież każdy z 
nas płaci po 300 zł za komorne i 200 zł 
na świadczenia. W porównaniu z tym 
co płacą ludzie, mieszkający w do- 
mach WAN, jest to dość dużo, więc 
chyba można by...". f 

so z = 


| Podajemy na razie garść suchych 
wypowiedzi, faktów i wrażeń, nie za- 
jopatrując ich w komentarze. Sądzimy 
| jednak, że czynniki, których opiece 
powierzona jest sprawa mieszkań za- 
;stępczych, wyciągną z nich należyte 


842 osoby. 
—0— 


Za uszycie ubrania 
ustalone ceny 


Zgodnie z zarządzeniem ministra prze- 
mysłu i handlu a dnia 31 stycznia 1948 r. 
w sprawie nmormowania wynagrodzeń za 
usługi krawieckie Komisja Cennikowa 
przy Prezydencie m. st. Warszawy przy- 
pomina, że wszystkie pracownie krawiec- 
kie są zobowiązane wywiesić w widocz- 
nym miejscu, w ramkach napisy stwier- 
dzające, do której kategorii należy nra- 
cownia, Na tablicach ma hvć wymieniona 
wysokość wynagrodzenia za poszczególne 
usłngi. 

W pracowniach, posiadających okna wy- 
stawowe, cenniki winny być umieszczone 
w oknie, w pracowniach, nie posiadają- 
cych wystaw — obok lustra, 


—0— 


i as 
Jaka dziś pogoda 
Po rannych zamgleniach w ciqgu 
dnia dość pogodnie. Maksymalna teme 
peratura około plus 22 stopni, Słabe 
wiatry z kierunków zmiennych. 
W dniu 16 sierpnia br. zanotowano 


AD 15 === [Z kak p 2 Ua PE | b Jaroa A wtedy zadanie nasze bę-| w Warszawie o godzinie 14 temperatu 
Miasta St. Warszawy jako || RODONICZĘ Towarzystwo 4 dzie spełnione. (j. m.) rę plus 19 stopni C. 


Ogłoszenie przetargu 


PAŃSTWOWA HURTOWNIA 


Przetarg nieograniczony 


szef administracji ogólnej 
II instancji, decyzją z dnia 
13 sierpnia 1948 r. L. dz. 
014-AN-3-4911-48 na zasadzie 


Przyjąciół Nzięci 


otwiera z dniem 


|  TEATRY-KINA-RADIO 


PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO FABRYKA KABLI AL | art igi iaa 1 września 1048 r. TEATRY TMCA._(Końdgitekiey tj * AAK DUA UNDSET NANA 

W WARSZAWIE I WALCOWNIA MIEDZI W OŻAROWIE fj oomiemić ? otaa deoc | godz 19 paiet, P Borków. i | satyny. Występy got Soene © BOR seansu 

a przetarg MEGA R na roboty in- ogłasza przetarg nieograniczony 5. „poz. Bi uzupein, dek. | f F U M p PEACÓWKA (Królewska E E AE tw, Syrenie, Inżynierska 2 
elanej 4/6 w Warszawie, a mianowicie: ||| pa wykonanie instalacji wodociągowo-kanal || Kuo. poz. dio uziet ob, „Pory ADAK. KINA STYKÓW PZG 

1) Wykonanie urządzenia kotłowni dła bożym ORA, mieszkalnym przy ul. a N ko) kPIZY PEDAGOGIGZNE Sai St 2: (Karówko ŚŚ sle WK 5 RW a ARKA wm ałied 4 


centralnego ogrzewania i przygotowa- 


Pocz. seansów o godz. 15, 


i ji ie. z s ~ „ 
nia wody gorącej 200 KACZE 0 A I rów Warsz i A Koedukacyjne (PR. Mokotow TOWA r NK 08 OZON 
Wykonanie instalacji centralnego ogrze- Oferty w zalakowanych kopertach należy || nowi Henryka i Cecylii z w Warszawie, przy ul. ska 13) © godz. 13 „Seanse. SEANSÓW 15, 17, 2li ala zw. j 
wania, składać w sekretariacie Z ruta BĘ AGE ir Koda na i | IE: 26) o godz., ZAW. 19. RADO 
w nież można otrzymać ślepe kosztorysy i in- $} pinkiel na nazwisko Gołe- o JB EZ AM PALLADIUM (Złota 7-9) WTOREK, dnia 17 hm. 
3) REM aekin GI RE ARO formacje do dnia 25.VIIL.1948 r., godz. 11, || biowski i imienia Jan na O ary PE ADC a ow onogdni E zk ew Godz. 6.00 Sygnał czasu. 
y prej, w którym to czasie nastąpi komisyjne otwar- imię Piotr, F OCZY 7.00 Skrót 


4) Wykonanie częściowego demontażu ist- 


Zmiana ta rozciąga się na 


10 do godziny 13, 


śliwe dni“, 


prod. ameryk., pocz. seans. 


6.15 Dzien. por. 
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£o tytułu jakichkolwiek odszkodowań, 


I 
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a przyczyn i obowiązku ponoszenia z te- 
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CENTRALNY ZARZĄD 
PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU 

FERMENTĄACYJNEGO 

I zatrudni natychmiast: 

rzynierów technologów  Occiarzy 
Ré Ynierów technolo- 


ogłasza przetarg nieograniczony na wykona- 
nie umeblowania: 

1) sali wykładowej, 

2) świetlicy, 

3) czytelni z biblioteką 
w Centralnym Ośrodku Doskonalenia Kadr 
w Otwocku przy ul. Sienkiewicza 7, w termi- 

nie do dnia 30 sierpnia 1948 r. 
Oddzielne oferty w zapieczętowanych ko- 

pertach pod 1, 2, 3 z załączonym kwitem ka. 
sy I Urzędu Skarbowego w Warszawie, wpła- 
conego wadium, w wysokości 5 proc. od sum 
oferowanych należy składać do 30.8.1948, 
godz. 10, w Ministerstwie Oświaty, pokój 304, 


Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 12-ej dnia 27 sierpnia 1948 r. 
do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym 
przy ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach 
urzędowych można otrzymać bliższe informa- 
cje oraz podkładki do składania ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dy- 
rekcyjnej na wpłacone wadium, zgodnie z za- 
rządzeniem Ministra Skarbu („Monitor Polski“ 
z dnia 22.XII.1947 r. Nr 152, poz. 903). 2581-K 


= EEE RAE 


CENTRALA HANDLOWA 


niejącej instalacji oraz wykonanie ro. cie ofert. da et ACID Warunek przyjęcia: 0 o OOA NOAA RI) 14.50, 19.15 1 21.20; dla zw. wiad. dzien. poran. 12.00 
bót pomocniczych. | Do koperty należy dołączyć kwit wadłalny, E A, IAW EK bee | POWSZECHNY _(Zamoj- 73W. 17. RA paR ae © 
Oferty w zalakowanych kopertach, bez zna- ||. w sumie 2 proc, od sumy oferowanej, wpła- retk zodomu Bendyk, oraz || , O S Podstawowej, ||] poka lęgają koszeniek, © opo ONIA- GMarezałkow. 7, O pE or 
ÓW firmy, należy składać do godz. 1l.ej dnia conej w kasie F. K. i W. M. na ywa Henryka Jerzego | 2552 H | || statnie dni, ADA COC Liszt — „Kompozytor ty- 
Sierpnia br. w Wydziale Ogólnym Hurtow= F.K. i W.M. zastrzega sobie prawo wolnego ur. dnia 10.II. 1947 r. w | COMOEDIA (Szwedzka % kwiat", pocz. seansów 18, Lod >, Trade ts Aan 
; Przy ul, Ceglanej 4/6. Do ofert należy do- wyboru oferenta, niezależnie od oferowanej || Warszawie. AGS DY ME EZ EES A TARO A 11, Sai HE en 
łącz : $ = ak d n względnie unieważnienie przetargu bez TEn wy za MINTA TURY (Marszałkow ja ECL. 10. í 
iczyć odpisy karty rejestracyjnej i upraw- (SŁ BĘ !|) ska 69) o godz. 19 „Dom ko „STYLOWY  (Marszałkow- ponołudn. 16.30  „Ulubio- 
nień d ; ; ; podania przyczyn i zwrotu kosztów, prawo D | u z: ska 112) „Dwulicowa ko- $ i s 
i o wykonywania powyższych robót oraz blet“, u ne melodie“. 38.00 „Mówi 
Kwit na wpłacone wadium, w wysokości rozbicia całości zamówienia na poszczególnych OSZENIE 0 rzełar ||  WROBELEK WARSZAW- pieta! 2: Bid Aier, pacz. a. wyć 
Proc, od sumy oferowanej. W ofertach wi- oferentów, jak również wydzielenie pewnych PO OD OAM r pyły | z N eN 
ni y à J rtacn w. sa bót rzewidzianych w kosztorysie "4 17.30 4 19.30 rewia „O wszyst skarych'", 1803 Koncert 
en być podany termin wykonania robót. CZĘSCI robot, p any 2559. K N i kim I niczym“, SYRENA (Inżynierska 2) Krakowskiej Orkiestry P, 
omisyjne otwarcie kopert odbędzie się iti- — naamaan | r 45 li wio TR DZIECI WARSZA „Dusza | Czarnych — fllm p, yg45 „Jak zostałem pi-] 
© godz. 12.ej, w dniu 30 sierpnia 1948 r. DYREKCJA t EMER E ouea TA gp I Id POCZ. seins. t sem aeien AA 
Inform i Å i Yo 7, c a 4) 
acje i podkładki ofertowe otrzymać OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH ġ nieczynny. TĘCZA (Suzina 4) „Mali cert symfoniczny. 21.00 
Moin : | ką p EA 1; SCENA MUZYCZNO-OPE detektywi“ — film radziec- 
m zę w Wydziale Technicznym Hurtowni, w |. W WARSZAWIE || ROWA (Marszałkowska 8) ki, pocz. seans. 15, 17 1 21; DZIE yong Ród. ub, 
nach urzędowych. OGŁOSZENIE ogłasza przetarg nieograniczony na budowę | Ea a e AAT 
a 7 sobie Ponyo NŚLĄSEA WS" wiaty na rury w Warsztatach Głównych 
oraz unieważnienia przetargu bez po- w Pruszkowi i 
ani IA owie 
l MINISTERSTWO OŚWIATY || DZIŚ PREMIERAM DZIŚ PREMIERA"! 


KINO STYLOWY —— pz 


(Godz. 15, 17, 21 — Zw. Zaw. godz. 19) 
Interesujący film radriecki o życiu młodego wynalazcy 


>CHŁOPIEC z PRZEDMIEŚCIA< 


W rolach głównych E. SAMOIŁOW, $, ŁUKIANÓW, A. WASYLIEWA, Reż. A. ŻURAWLEW 
äg OGŁOSZENIA DROBNE EE 
| 


znanych = A j trzymać mo- [a OG TRE RADIOAPARATY wej | ZGUBIONO leni 
dukgją Piwa © stędu i Piwowarów sce, a godz mach SkA EIA we PRZEMYSŁU ELEKTROTEGHNICZNEGO HANDLOWE produkcji trzylarnpowajcu © broń RAP WYdZRE 
Inżyni ó Winiarzy żna bliższe informacje oraz y , z M rancja 12.500 Zakład Radlo | przez Wojewódzki Urząd 
Kipe erów energetyków zwań i podkładke  kosztorysową za zwrotem Dyrekcja Naczelna = Warszawa, ul. Puławska 28 techniczny Nowogrodzka. | Bezpieczeństwa Warszawa 
a Ed x i EA kosztów. Otwarcie ofert AE w R So TAE ARD | BRYLANTY — biżuteria, | 4 — 4. GK kksznaejkNa AN A 
pa Wceów z wyższym wykształceniem. 1948, o godz. 10.30 rano, w gmachu Minister- UJE, Fa CK Nadbrzeż Kar i 
wana ektujemy tylko na siły wykwalifiko- Giera Oświaty, pokój 304. SS = „Przedaż, „Nowy | ZGUBY eże gm. arczew. o 


W Zgłoszenia osobiste wraz z ofertą w Dzia- 


Inżyn. mechaników 


Ministerstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez podania powodów oraz zwiększe- 


INSPEKTORÓW FINANSOWYCH i HANDLOWYCH 


|= CTE R a. aa 


CHŁODNICE nowe na za- 


ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU Garwolin, na- 


eeraa 


e Persona!n W l Narbutta 7 | F RB, f ; Zgicszenia z tyciorysem do Wydz. Personalnego, | i ZGUBIONO legitymacje Nr 
nym, arszawa, ul. Narbutta f, nia lub zmniejszenia ilości wykonania robót. g mówienie oraz reperacje zwisko Waledzik Bronisł 8184- 
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wygrywają 
Maraton 
Motocyklowy 


' Międzynarodowy Maraton Motocy- 
klowy zakończył się wietkim sukce- 
sem motocyklistów polskich. Narodo- 


- m 


strzostw Polski, rozgrywanych we 
Wrocławiu, warunki atmosferyczne 
znacznie się poprawiły, tak, że zawo- 
dy kontynuowano na odkrytym base 


wa drużyna Polski w składzie: Brun. EA Ró zgromadziły 3.000 wi- 
Jankowski. Dąbrowski i Żymirski Ą 4 f i 
zdobyła wielką nagrode Maratonu, Dużą niespodzianką w przedbojach 


na 200 m st. dow. było wyeliminowa- 
nie Dzienia, zeszłorocznego mistrza 
Polski. Zawody przyniosły nowy re- 
kord Polski, który ustanowiła niespo 
dziewanie Janasówna, wygrywając 
200 m st. klas. w czasie 3:18,8. j 

Na dystansie 100 m st. dow. trium- 
fowała Bemówna, która uzyskała naj 
lepszy po wojnie czas na tym dystan- | 
sie, Marchlewski z trudem uchronił 


mwyciężając zespół Czechosłowacji w 
składzie: Dusil, Bednar, Nowotny i 
Stanislav. 

Zespół czeski zajął II miejsce. 

_ Maraton ukończyło 71 zawodników, 
w tym 59 Czechosłowaków, 10 Pola- 
ków i 2 Holendrów. 


"szczegółowe wyniki Maratonu po- 
dany w jutrzejszym numerze. 


k 


Z sali operowej 


W drugim dniu pływackich mi- | tytuł 


mistrza Polski na 100 m st. 
dow. wygrywając wyścig po ciężkiej 
walce. 

Wyniki zawodów były następujące: 

200 m st. dow. mężczyzn — klasa 
mistrzowska: 

Ramola (Polonia Bytom) 2:32.8, 2) 
Manowski (ASZ Wrocław). 2:43.0, 3) 
Marchlewski (Grom Gdyn'a) 2:35.4. 


100 m st. klas mężczyzn — klasa 
mistrzowska: 

1) Sołtysek („Pogoń* Katowice 
1:19,6, 2) Krauze  („Piast* Gliwice) 


1:20,6, 3) Jabłoński (Elektr. Warsza- 


strzowska: 


1) Janasówna („Astra* Krotoszyn) 


„Swantewit* P. Perkowskiego 


Niewielu z nas miało okazję oglą- 
dania w Poznaniu prapremiery bale- 
tu Piotra Perkowskiego „„Swantewit", 
Z tym większym zainteresowaniem 
podążyliśmy tłumnie na jego premie- 
rę w Warszawie. Całość wypadła do- 
brze i podobała się publiczności sto- 
łecznej, która gorącymi oklaskami i 
kwiatami dziękowała wywołanemu na 
scene kompozytorowi, primabalerinie 
B. Bittnerównie na czele l'cznego ze- 
społu, Jerzemu Kaplińskiemu, który gotowali W. Gawęcki 1 S. FJanasik. 
reżyserował widowisko, A, Stopce — | Dyrygowat obu baletami dyr. Z. La- 
twórcy dekoracji i kostiumów. O ile toszewski. 
łatwo przychodzi takle sumaryczne * 
stwierdzenie zasłużonego sukcesu Tak się już przyjęło, że  pomijamy 
wszystkich współtwórców „Swantewi- , FAwsze w omówieniach widowisk tych, 
ta", to o ileż trudniej o bardziej szcze | skromnych pracowników teatru, tzw. 
gółową ocenę dzieła bezsprzecznie technicznych, bez pracy których żad-, 
wartościowego, a dość trudnego do ne przedstawienie n'e doszłoby do 
eałkowitego ogarnięcia "po jednorazo- skutku. Od ich'.fachowości 1 zapału, 
wym zobaczeniu i usłyszeniu. Ale — tak wiele zależy! O ileż większa jest 
spróbujmy jednak! ich rola w ramach takiej doniey 
A więc — muzyka. Pisanie jej 4o | ek | w obcym GE Czy 
tek wątłego treściowo scenariusza by | Po > W DE AE 
ło na pewno zadaniem ZJ wi y 1 kostiumy zajęły 14 pel- 
Sn. Naweć a Myu stabo się ti- i nych wagonów. towarowych, -które ła 


i doewano przez 4 doby? Ileż sę mu- 
byłby "np. 
RATY. PP ZY R s „siał naharować zespół techniczny O- 
„Dziwożona". 


mysłowe. 

Wieczór uzupełnił balecik „Baga- 
tela", w którym na tle muzyki Ja- 
na Straussa ujrzeliśmy szereg typ- 
ków miejskich sprzed lat kilkudzie- 
| dęciń Wiele w tym było humoru i 
werwy, niektórym wszakże grupom, ' 
np. amorkom, brakło należytego przy 
gotowania technicznego. Trafne deko 
racje i kostiumy do tej scenki przy- 


ča na luźno yn |pery Poznańskiej, który ziechał do 
bardzo wiadomo, czemu ei wchodzą 
mA scene, a inni ją opuszczają. Je-; 
żeli u debiutantów dramałop'sarskich ! 
uwykle tak bywa, że po dobrym pier-| 
wszym akcie przychodzą coraz słab- 
sze następne, to przeciwnie m Per- 
kowskiego każdy akt następny Jest 
lepszy od poprzedniego. Uwertura 
jest obrazkiem symfonicznym, trafniej 
wprowadzającym słuchacza w nastrój| 
paśniowy, tajemniczy. Muzyka aktu| 
I/stanowczo posiada za mało «ech 
muzyki baletowej: nie czujemy w, 
niej rytmu, tej koniecznej podstawy 
4ańca. Im dalej — tym lepiej: w ak- | 
tach następnych słyszymy rytmy 
walca, tańców ludowych, marsza. 
Czy może być nam poczytane za złe,, 
że chcielibyśmy w tym słyszeć wię-| 
ecj melodyjności, prostoty, w cieka- 
wych zresztą ujeciach harmoniez-| 
nych? Na wskroś nowoczesna muzy-, 
ka P. Perkowskiego do „Swantewi-| 
ta" nie staje się jednak ani na chwl- 
lę ekstrawagancka, Nie jest może cał- 
kiem i dla każdego zrozumiała, ale w 
połączeniu z tańcem chłenie się ją ła- 
twiej, niż gdyby była ujęta czystą 
symfonicznie. | 
"Twórca tych tańców J. Kapliński 
miał trudne zadanie, z przyczyn wy”, 
łuszczonych powyżej. Dał ujęcie świe 
ża w pomysłach, pełne smaku, tral- 
pie zestawił grupy i syi etkl. Z Iez- 
Bego zespołu, Z paniami Zienko, Ka- 
mińską i Mibulin, oraz panami Żmu- 
dą i Wernerem w rolach solowych. 
wybijała się zdecydowanie Barbara 
Bittnerówna i jej partner B"gusław 
Stańczak. Przejęcie sę rolą Dziwożo- 
BY, przy „wyrazistej mimice 1 wyso- 
km kunszcie tanecznym, sprawiły, że 
oczekiwaliśmy 7 niecierpliwością każe | 
dezo pojawienia się na scenie B. 
Bittnerówny. B. Stańczak tańczył bar 
Śro czysto, z wielką ekspresją. 
ka Psującą czystość baletowej formy | 
ykładką był nokturm, zresztą piękny; 
1 pięknie cdśpiewany przez Z. Chwoy 
ka-Charłampowicz. 
£ słowa dużego uznania dla A. Stop- | 
ki, twórcy dekoracji i kostiumów. | 
Przez umiejętną stylizację umiał ich 
twórca podkreślić tak odmienny cha- 
rakter dwóch światów — starosło- 
wiańskich dziewcząt i młodzieńców 
oraz duchów i dziwadeł leśnych. Roz- 


wiązanie sceniczne — estetyczne i po- | obowiązków, Kierownictwo teatru wy 


mienia z wdzięcznością nazwiska naj- 
bardziej tu zasłużonych: brygadiera 
tow. Plewczyńskiego, ob, Goncarze- 
wicza, elektryka tow. Kamińskiego, 
tow. Świgonia — kost'umera. Olbrzy 
mią pracę miała również administra- 
cja Opery Poznańskiej, która pod kie 
rownictwem dyr. adm. tow. Włodzi- 
mierzą Globisza musiała zorganizo- 
wać na nowym miejscu cały ten wiel 
ki aparat featru operowego, a prze- 
de wszystkim — zapewnić m eszkania 
dla 260 osób! Udało się to dzięki po- 
mocy wrażliwego zawsze na potrze- 
by kulturalne Marszałka Sejmu W. 
Kowalskiego i dyr. Biskupskiego, z 
Belwederu: otrzymano kwatery w 
Hotelu Sejmowym! Pomógł też 5 

i 

| 


wa) 1:23,4, 
200 m st. klas. kobiet — klasa mi- 


rząd Miejski przez oddanie na tenże 
cel l:kalu szkolnego. 


I jeszcze jedno — narzekają niektó 
rzy na wygórowane ceny za bilety. 
Zapominają o dwóch rzeczach: po 
pierwsze — szereg przedstawień udo- | 
stępniono dla członków Związków Za! 
wodowych, a po drugie — koszty WR 
sne, bez normalnych uposażeń, wyno 
szą dziennie od 500 do 600 tys. zło- 


CŁOS LUDU 


SPORTO 


"POLACY | PŁYWACKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
Nowy rekord Janasównej: 200 m st. klas. — 3:18,8 


3:18,8, 2) Kaletowa „Piast“ wic 
3:22,2, 3) Wullakówna („Piast' 'Gliwi- 
ce) 3:30,9. 

100 m st. dow. kobiet — klasa pierw 
sza: 


1) Szmidtówna  („Piast* Gliwice) 
1:28,7, 2) Nastalek (YMCA Łódź) 
1:32,4, 3) Teiserre („Grom“ Gdynia) 
1:33,4. 

100 m st. dow. kobiet — klasa mi- 
strzowska: 

1) Bemówna (BBTS Bielsko) 1:18,5, 
2) Liszkówna (,Piast* Gliwice) 1:21,1, 
3) Dzikówna (BBTS) 1:22,7. 

SZTAFETA 3 x 100 m st. zmien. 


mężczyzn: 

1) „Pogoń“ Katowice 3:51,6, 2) 
„Piast“ Gliwice 3:54,4, 3) „Polonia“ 
Bytom 3:56,3. 


100 m st klas. kobiet — klasa mi- 
strzowska: 

1) Dobranowska („Cracovia“) 1:37,4, 
2) Cichocka („Warta“ Poznań) 1:42,1, 
3) Bezzzńska („Warta“) 1:42,8. 

100 m st. klas mężczyzn — kl. I: 

1) Zalisz („Warta“) 1:23,5, 2) Niko- 
demski (Zjedn. Łódź) 1:26,8, 3) Kolar 
(Piast) 1:27,7. 

100 m st. grzbiet. mężczyzn — Kl. 
mistrzowska: 


7229 pkt. Wołkowa w 10-boju 
Wynikiem tym mistrz radziecki zdobyłby 


pierwsze miejsce 


Mistrz Związku Radzieckiego W| 
10-boju, W. Wołkow, przed kilkoma 
dniami uzyskał bez konkurencji — 
1.229 pkt, Wynik ten jest nowym re- 
kordem ZSRR, lepszym o 70 pkt, od 
dawnego rekordu. (również należące- 
go do Wołkowa). 

Po pierwszym dniu, po przerobie- 
niu 5-ciu konkurencji Wołkow 
osiągnął 3.597 pkt. 

Uzyskał on wyniki następujące: 

-100 mtr. — 11.3 sek, (760 pkt.). 

Skok w dał — 624 mtr. (762 pkt). 

Kula — 1295 mtr. (609 nkt). 

Wzwyż — 170 mio. (671 pkt) 

400 mtr. — 52 sek, (765 pkt.). 

W drugim dniu, zaraz po pierw- 
szej konkurencji (110 mtr. przez płot- 
ki) Wołkow zorientował się, że jed- 
nak mimo słabej formy będzie w sta 
nie poprawić rekord ZSRR w 10-bo 
ju. Poszedł wówczas na całego. I 
rzeczywiście — rekord poprawił. 

Wyniki, uzyskane w II-gim dniu 
10-boju przez tego młodego 1 niezwy 
kle utalentowanego zawodnika były 


==) 


1) Zemer („Polonia* Bytom) 1:18,2, 
2) Kowalski („Pol' 'Bytom) 1:18,3, 3) 
Langer („Piast* Gliwice) 1:18,6, 

Sztafeta 4 x 200 m st. dow. męż- 
czyzn — Kl. I: ; 

1) AZS Wrocław 11:41,6, 2) „Elek- 
tryczność* Warszawa 11:47,0, 3) War= 
ta Poznań 11:47,8, 


Sztafeta 3 x 100 m st. zmien. ko- 
biet — kl. mistrzowska: 

1) „Piast* Gliwice 4:39,4, 2) BBTS 
Bielsko 4:47,0, 3) „Warta“ Poznań 
5:00.4. 

200 m st. dow. mężczyzn — Kl. I: I 

1) Jerra („Filmowiee* Łódź) 2:39,0, 
2) Jachnik (Poznań) 2:45,2, 3) Wiś- 
niewski (BBTS Bielsko) 2:45,3, 

Sztafeta 4 x 100 m st. dow. kobiet 
— kl. I: 

1) YMCA Łódź 6:32.6, 2) Warta Poz 
nań 6:45,0, 3) Grom Gdynia 7:32,3, 

Skoki z wieży kobiet — kl. I: 

1) Formańską (Polonia) 26:38 pkt. 
2) Grygierczykówna (BBTS) 20,98 pkt. 

Skoki z trampoliny mężczyzn — kl. 
pierwsza: 

1) Gajewski (Warta Poznań) 70.83. 

Skcki z trampoliny kobiet — Kl I: 

1) Szczepańska 31,18, j 


na Olimpiadzie 
Oszczep — 57,10 mtr. (723 pkt.). 
1.500 mtr. 4:25,6 (858 pkt.). 
Ogółem więc Wołkow 
1.229 pkt. 
Z wynikiem tym dziesięciobojowiec 
radziecki byłby pierwszy na tegorocz 


uzyskał 


nej Olimpiadzie w Londynie i złoty 
medal „zagarnąłby* z łatwością, Zwy 
cięzca olimpijski Amerykanin Mat- 
hias uzyskał w Londynie 7.139 pkt., 
a więc o 80 pkt. mniej od Wołkowa. 
Wprawdzie na stadionie w Wembley 
nie były zbyt pomyślne warunki at- 
mosfteryczne i techniczne podczas roz 
grywania 10-boju, ale należy również 
pamiętać o tym że Wołkow startował 
samotnie bez konkurencji. 
Najmocniejszym punktem Wołkowa 
jest tyczka. W konkurencji tej nor- 
malnie uzyskuje on swobodnie gra- 


nicę 4 mtr. Mistrz ZSRR jest typem 
10-boisty biegacza. Rzeczywiście 100 
mtr. 400 mtr. i.1.500 mtr, mą dosko- 
Dale p em "z 

Wynik Wołkowa nie jest specjalną 


|Warszawy w ilości 52 osób! Ludzie ci 
| dahi z glebie wszystko, wiele więcej, | 


jniż wymagał zakres ich normalnych] 


JERZY KURYLUK. 


UPTON SINCLAIR 


tłum. Wandy Melcer 


— Muszę spytać moich przełożonych — po- 
wiedział młodzian z godnością, a potem zwró- 
cił się do Amerykanina — może pan będzie 
łaskaw zawrócić wóz i pojechać aż do miejsca, 
gdzie pan widział zebrane wojska. Jadę za pa- 
nem i proszę, niech pan nie próbuje uciexać, 
bo mam rozkaz strzelania, a byłoby mi bardzo 
przykro zastosować go do pana. 


XIV 


Oddział hiszpańskiej armii zabarykadował 
szosę, pozostawiając zaledwie tyle miejsca, by 
wóz mógł się przecisnąć. Mieli oni karabin ma- 
szynowy na trójnogu — zdaniem Lanny'ego 
był to szwedzki Bofors. Dowodzący oficer nie 
był tak dobrze wychowany, jak tamten i oś- 
wiadczył prosto z mostu, że turyści, którzy wy- 
brali sobie taki czas do zwiedzania Hiszpanii 
robią to na własne ryzyko. Już miał go Lanny 
zwolnić ze wszelkiej odpowiedzialności, kiedy 
mu przerwał okrzyk jednego z żołnierzy. Nad- 
latywał samolot. Znajdował się on jeszcze 
w pewnej od nich odległości, ale po wzmacnia- 
jącym się odgłosie, który dochodził jakby ze 
wszystkich strom jednocześnie, można było 
wnioskować, że leci ku nim z olbrzymią szyb- 
kością. 

Wróg czy przyjaciel? Brak czasu nie pozwa- 
lał odpowiedzieć na to pytanie, choć żołnierze 
najwidoczniej nie mieli co do tego żadnych 
wątpliwości: przyjaciel czasu wojny nie pikuje, 
pozostawiając widzów po prostu bez tchu. Tak 
spadać, to wyzywać strzały — ale nie od tej 
bandy. Oficerowie i żołnierze jak jeden mąż, 
poszukali ochrony pod dachem budynku, 


Jeśli zaś chodzi o podróżników, nie mieli 
oni wyboru: byli oni w samochodzie i tam po- 
zostali. Burza przeleciała z łoskotem nad nimi, 
posypały się drobne kamyczki i kurz, wszystko 
w drobnym ułamku sekundy — i samolot od- 
dalił się. Spostrzeżenie tego faktu zabrało wię- 
cej czasu, niż sam przelot, okazało się też, że 
to się sypały nie kamyki, ale strzały karabino- 
we. Pierwsza myśl Lanny'ego była. czy jestem 
ranny? A druga: Czy Raul raniony? — Obej- 


Dysk — 37,55 mtr, (640 pkt.), 
Tyczka — 3,93 mtr, (875 pkt.). 


wej klasy 10-boistów. 


tych! Jest jeszcze i trzecie: Impreza i mąci A yt. Ha cza Już w 1947 S ranar 
3 b k mtr, p. pl — 3 sek. najlepszy powojenny wynik na je 
nie dostaje od nikogo snbwench, pkt.). cie w 10-boju (7.159 pkt.), Obecnie 


Wołkow znowu jest na czele świato- 


rzał się, Raul zaś spoglądał na niego. Niespo- 
dzianka tak — nawet nie strach. 

Inna jeszcze myśl przemknęła Lanny'emu 
przez głowę. Żołnierze uciekli. Nie było nad 
czym dumać. Nacisnął nogą pedał, włączył gaz, 
druga noga przywarła do startera. Motor był 
wprowadzony w ruch, prawa stopa Lanny'ego 
przesunęła się na akcelerator, który odpowie- 
dział głębokim pomrukiem. chwycił dźwignię, 
przesunął ją na pierwszy bieg, zdjął nogę z pe- 
dału — i oto wóz runął całym pędem w wyłom 
barykady, Jeszcze jeden zwrot i już są wolni, 
mknąc jak strzała po szosie. 

— Patrz w tył — krzyknął Lanny, bo nie 
odważył się ani na chwilę odwrócić oczu od 
drogi, choćby po to, by zerknąć w lusterko — 
nikogo za nami? 

— Jeszcze nie — odkrzyknął Raul i zboczyli 
na zakręcie, który ukrył ich przed okiem żoł- 
nierzy. 

Wóz był szybki, ale Lanny nie znał drogi, 
więc nie ośmielał się rozwinąć najwięk- 
szego pędu. Postanowił więc, Że jeśli się 
zbliżą, zatrzyma się od razu; niech nie strze- 
lają, gra niewarta świeczki. Nagle całą siłą 
opadł na hamulce, zobaczył bowiem linię, zni- 
żającą się ku rzece. Dosięgłszy jej, pojechał 
zwolna, by nie zostawiać dużych wgłębień kół, 
znajdowali się teraz na łagodnych płaszczyz- 
nach, spadających ku brunatnej rzece Ebro, 
a zarośniętych łoziną. Była tu jakaś łączka 
i rodzaj plaży, gdzie pławiono bydło i rodzaj 
promu, którym widać przeciągano wozy. Moż- 
na tu było swobodnie zakręcić, więc Lanny 
wjechał tam i przystanął, z dala od drogi. 
— Jeśli nas tu odnajdą, trudno — powiedział. 

Para przyjaciół siadłą spokojnie, gawędząc 
zniżonymi głosami i od czasu do czasu tłumiąc 
śmiech: mieli przygodę niezbyt niebezpieczną, 
tyle tylko, że podniecającą. Byli też dumni 
ze swego sprytu, który pozwolił im ocalić wóz 
przed znienawidzonymi faszystami. Zmrok 
zapadał. — Pozostańmy tutaj, rzekł Lanny, 
bo jeśli nas szukają, to mogą się zapuścić 
dość daleko i będą potem wracać. 

— Ale wracając — zaoponował Raul — bę- 


dą jechać powoli i szukać gdzie mogliśmy za- 
wrócić. Nie ma tak dobrze. 

Hiszpan obejrzał się i zauważył przypadkiem 
coś, w samym środku zwiniętego płótna, co 
znajdowało się akurat na poziomie ich oczu. 
Dotknął tego czegoś palcem i zawołał: — 
O Boże, Lany, patrz. 

Lanny wyciągnął także rękę i dotknął ma- 
łego, krągłego otwotku, akurat w środku płót- 
na. Otworek był tak mały, że dało się przez 
niego przepchnąć mały palec. Od dziecka wi- 
dywał tysiące takich, właśnie tego kształtu 
i rozmiaru. — Kula z maszynowej broni — 
powiedział — i to właśnie między nami, 

Posuwając ręką po powierzchni obrazu, jak 
daleko mógł sięgnąć. — A tu druga — rzekł, 
— Cóż za wspaniały cel. 

Otworzył drzwiczki z tyłu wozu i dotknął 
końca płótna. — A tutaj trzecia. Gdybym 
wiedział jaki to system, możnaby obliczyć 
szybkość samolotu. Albo odwrotnie. Gdybym 
znał szytość, powiedziałbym ci kaliber. 

Raul cieszył się zmrokiem: Przyjaciel nie 
mógł w jego rysach wyczytać przerażenia, te- 
raz, kiedy samolot był już daleko o setki mil. 
To oczywiście Lanny był w porządku, a nie on, 
za kilka sekund on także zbierze zmysły i przy- 
pomni sobie nawet jakiś żarcik, 

Kulki przebiły daszek wozu, tuż nad ich gło- 
wami, i zrobiły trzy ładne otworki w płótnie. 
Jedna z tych wysłanniczek przebiła także ser- 
wety i serwetki. Uszkodzony dach będzie wiel- 
ką przeszkodą w czasie deszczu, więc Lanny 
wyjął ściereczkę, wylazł na górę i pozatykał 
je starannie, póki jest sucho. — Biedny stary 
Komandor — wykrzyknął — gdyby równie 
lekko przyszło mi zaleczyć jego nowych dwa- 
naście ran. 

— Dlaczego dwanaście ? 

— Bośmy dwa razy składali płótno, czyli 
cztery punkty na każdą kulkę. 

— A więc obraz jest zniszczony ? 

— Reperacja robi cuda, ale muszę o tym po- 
wiadomić kupca i bardzo możliwe, że w ten 
sposób cena spadnie do połowy. 

(D. c. n.) 
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WwSRO D 
PRZYJACIÓŁ 
55 FLAG 


Przed fasadą Muzeum Naro 
dowego, gdzie mieści się wy” 
stawa Międzynarodowej Fede= 
racji Młodzieży Demokratycz= 
nej na wysokich masztach roz 
pinają swe radosne barwy fla 
gi narodów z całego świata. 
Łatwo odnajdziesz między ni 
mi znane ci połączenia barw; 
wiele będzie tam flag, których 
nie znasz, które zobaczysz po 
raz pierwszy w życiu, 

Policzysz maszty,  policzysz 
flagi — jest ich razem 55. A 
przecież nie wszyscy przedsta 
wiciele przybyli na konferen“ 
cję warszawską odnajdą tu 
swoje znaki. Ten miły tłuścio 
szek na przykład, Cassim Tad- 
wat o czarnych włosach i ciem 
nej skórze, przedstawiciel Po“ 
łudniowej Afryki, student pią 
tego roku medycyny, stoi wła 
śnie koło mnie i mówi: 

—- Mój kraj nie ma swojej 
flagi. My nie jesteśmy jeszcze 
wolni! 

Takich jak Cassim jest wię 
cej. A jednak nikt tutaj nie 
jest smutny. Z głowami zadar 
tymi do góry, mrużąc oczy pa 
trzymy w błękitne niebo jak 
na nim falują radosne barwy 
sztandarów. W tej chwili wie” 
my wszyscy — ci wolni już i 
ci jeszcze nie wolni — że oto 
rozpina nad nami swoje znaki: 
Nadzieja, Wolność i  Brater= 
stwo, 

CORAZ WYŻEJ 

Wszyscy tutaj mówią sobie: 
ty. I gdy wejdziesz między 
nich rozumiesz, że nie może 
być inaczej. To dziwne — są 
ludzie, których widuje się od 
lat, zna się od lat i mimo to 
nie ma się im nic do powiedze 
nia. A tu ledwie wejdziesz, je 
szcze nie wiedzą kim jesteś, 
skąd jesteś, a już wyciągają do 
ciebie przyjazne ręce. Choć 
mieszkają w różnych krań* 
cach ziemi, myślą tak samo 
jak i ty" wierzą” w "to" samo. 


„..Qpowiadają ci o tym, co się u 


nich dzieje, wypytują co dzie” 
je się u ciebie. Godzinami tak 
można ze sobą rozmawiać, a 


już po pięciu minutach jest 
się starymi znajomymi, po 
dziesięciu — starymi przyja” 
ciółmi, 


Z  Vietnamczykiem pozna" 
łam się zaledwie przed chwilą 
a już gwarzymy przyjacielsko 
siedząc na parapecie. 

— Dam ci coś na pamiątkę 
— obiecuje śmiejąc się od u* 
cha do ucha a skośne oczy bły 
szczą wesoło w jego  półśnia* 
dej, półżółtej twarzy. Wyciąq” 
ga z kieszeni starannie zasup” 
łaną chustkę, na jej dnie leży 
kilkanaście znaczków. Wszyst” 
kie są zupełnie takie same, ale 
Chinh (bo mój nowy przyja* 
ciel ma na imię Chinh) długo 
przebiera między nimi bo 
chce koniecznie ofiarować mi 
najpiękniejszy. 

— Nasz naród walczy — 9%” 
powiada mi z zapałem — i nie 
spocznie aż będzie całkiem wol 
ny. Jesteśmy biedni, środki na 
szej walki są ubogie, ale za to 
wszyscy biorą udział w walce. 
Nie ma już wśród nas . niko" 
go, ktoby nie rozumiał naszej 
sprawy, ktoby dla niej nie pra 
cował. 
` Patrząc na jego pogodną, pra 
wie dziecinną jeszcze twarz, 
na drobną postać, przez cały 
czas myślę o tym, że aby 
przybyć na konferencję mu* 
siał wędrować wraz ze swym 
towarzyszem cały miesiąc pie 
chotą, by wydostać się poza 


pierścień imperializmu i na 
neutralnym już terytorium 
rozpocząć podróż samolotem. 


Tysiąc kilometrów przebytych 
piechotą wśród trudów i nie" 
bezpieczeństw — oto jest cyf" 
ra, jaką wyraża się entuzjazm 
tych chłopców, ich wiara W 
ideę, która jest naszą wspólną 
ideą. 

Na pomiątkę tej przyjaźni 
zostaje mi znaczek walczącej 
młodzieży vietnamskiej: na tle 
czerwonej gwiazdy zielona 
strzała, zwrócona ostrzem ki 
górze. Znaczy to: coraz wyżej 
i zawsze coraz wyżej, (ka). 


a 


> 


